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Dnia 21-go 111tego r. b. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w małej sali Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi przy ul. Pomorskiej :M 21 

Doroczne Odólnc Zcbriłllłc 
Członkdw Centralnego Stowarzysz1mia WłaścicleU łtieruchomnści m. łlodzi i Wojewddztwa łlddzkiego 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 
2) Zatwierdzeuie bilansu i sprawozdanie Zarządu 
z działalności: 

a) Stowarzyszenia 
b) Bi bJj o teki 
c) Banku 
d) Łódzl!'.. Głosu Obyw. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1930. 

4) Budżet na rok 1931. 
5) Wybór członków Zarządu i kandydatów na miejsce 

ustępujących . 
6) Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
7) Sprawa kanalizaoyj n o· wodociągowa. 
8) Zmiana statutu. 
9) Wnioski. 

ZARZĄD 
Centralnego Stowarzyszenia Wlaśc. Nieruch. 

m. Łodzi i Województwa Łódzkiego w Łodzi. 

UWAGA: Powyższe Ogólne Zebranie jako zwołane w drugim terminie jest prawomocne bez względu na 
ilość obecnych. 

~~--~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'"' 
L. GAJEWICZ. 

Rola Tow. Kredytowego w kryzysie gospodarczym: 
Z po1siadanych materjal6w1 o działalności miejscowego 

To\Y'arzystwa Kredytoiwego za ostatni rok, trneba iprzyjść do 
\V11iosku, że w obecnych warunkach gos,po1darczych, na 
miejscoiwyim rynku, odegrało ono, na swój sposób .dodatnią 
rolę, w ki1ernnku zaradzellii.a braik01wi gotowych śmdków ipie
niężnych, o któr,e tak niezmi1ernqe tmd1110 w całym kraju 
a w Ło1dzi w .szcz,ególności. 

I chociai sfera, w której się obraca Towarzystwo j1est 
ogra,niczona, to nic. IPieniąidz, raiz 1wytworziony, toczy się 
i przenika tam, gdzie on jest najipotrnebniejs.zy. Zapewne, 
zavyta kto, ale w jaki sposób mOIŻna odwrócić fatalizm za
niku pieniądza emisją paipi,erów prooento1wych, których na
bycie wyimaiga znowu ·g;ot1oiWliziny. To' prawlda, nlilemmeJ 

j,ednak bardw znaczny oidtam lwclzi, należących .do sfer 
posia·dający,ch ,najl{>ewniej,sze hipoteki, chcąc je dzisi:aj zreali
:oować, moż,e to 1uczynić ty;I!ko !Przy po1średnictwie Towarzy
stwa Kredytaweg;o. Przy tern 1kontrahenci-wierzydele robią 
dobry int1eres, iprzyijimując za dł1u1g swój listy 'Zasitawne po 
kursie dnia. 

Niski stosunk()IWO przeciętny !kurs 'listów zastawnych po 
68 iZa 100, w danym wypadku martwić moiże tylko właściciela 
nieruchomości, ż.e 10trzymuj.e '<m pOIŻy1czkę w listach zastaw
nyoh 8°/&eh al pari, oddaje ją zaś wierzycielowi po 68 za sto. 

Be.zpicczeństw1, dla wierzyciela. spłacanego lis,tami za-

~L1wny1r;i, je~t ,doskonale, pewność zaipłaty procentu wzoro
wa, za!dowolenie z łatwo zbywialne,go papieru w1Pełne. Role, 
jak widzimy, między spłacanym wierzyoielem i zaciągającym 

1po,ży;czkę w listach zastawnych ina siplatę wierzytelności są 
różne. Tak czy owak, w tkaJŻid'Ylll1 razie, przy iego rodza1u 
oip1eracjach ·przy.sparza się nieco gotowych środkóiw pientę.ż
nyich. Wierzyci-el, zamiast hlpot,e'ki, otrzymał idosko111ale 
umieszczony ikaipital w 8°/o listad1 na 11,76°/o, mogących 
lahv1o przcchotdzić z rąk do . rąk. Właściciel ziaś nierucho
mości, zamiast prywatnej !hipoteki, otrzyimał pożyczikę amor
tyzacyjną długoterminową wraz z troską akuratnej zapłaty 
póhocznych rat amortyzacyjny.eh w cią1gu 35-ciu 'lat. 

Otóż w tym głównie kiernnku zaznaczała się działalność 
Towarzystwa IKr·edytowe1go w ,o.statnim mim, 'PO za ku11mem
sprzedażą listów zastawnych, wżyciem części 111a remont bu
idoiwli i finansowta1ni1em pożyczki P1rz1ez !Banki mi:ejiscowe. Nie 
pomi'jajmy ,szcz·egófiu, że nasta.ty takie czasy wyijątkowe, że, 
mimo nieikorzystne,g·o kursu listów zastaW111yich ,dJa właścicieli 
nieruchomości, były me IClla nich 1·etd'YJllem reimed~um. zmu
szo1nych ina zasadzie prawa, s1płacić ,dł1wgi hipoteczne, wraz 
z procentami, pod rygorem subhasty nieruchomości. 

Skąd właściciele w idizisi:ejszych czasach otrzymali by 
goto1we śmd!ki na oborwi~koiwe SJPłiaty wierzytelności, skoro 
kredyt hipoteczny tak idc>briZe jak zanikł ZUJPełnie. 
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Tu leży przyczyna 1powiętkszania się z roku na rok 
emisyj Jis,tów zastawnych. W ostatnim roku żądani1a w tym 
kierunku wyn()Sity zt 24 851 700 a fatktycznie dokonana 
emisja - zł. 15 639 100; ogólna zaś suma emisyjna listów 
za.Sitawnych 41 /2°/o, 5°/o i 8°/o-ch wyrażała się cyfrą złotych 
60862050. 

Zada'liśmy sobie tmd obliczenia, że zeszloroczina emisja 
listów z.astawnyc'h zł 15 639 100, prziedstawiająca wartość, 
podług prz.eciętnego kursu 68 za 100 zł. 10 634 588 starczy
ł1aby na skreśle1nie 1cHugóiw hipotecznych, rnblo1wych, nne 
licząc procentów, na rubli 16113 012. Z uwzględnieniem zaś 
zaległ()1ści procentowych za 5 lat do roku 1925 1i naistępnie 
do term1nu płatności, mo0na by byto wymazać hipotek przed
wojennych na rulbli 7 776 590. 

Oczywista rzecz, nie wszystkie listY. zastawne, 1emitoiwa
ne w\ roku 1930 obrócone zostały na spłaty wierzytelności. 
W kaMym razie moina przyjąć z praw1do1p1odotbieństwem 

sumę 5 milionów. Reszta 1emisji użyta została n:a iooe gospo
darcz,o-handlowo-fabryczne cele. Nieruchomości bowiem 
czysto fabryczne również zahi1egały o kredyt ,d~u1gotermino

wy, z które1go nie wszysbkiie mogły korzystać. Wtadz1e To~ 
warzystwa zdawały sobie ·bowiem sprawę z tego, że bez
pieczeństw10 'listów zastaiwnych na domach mieszkalnych 
i fabrykach nie jest jednakoiwe in dla te.g·o ustano1wiony 
z,ostał ko1ńtyn·g·ent pożyczek na 11i 1emchomości czysto fabrycz
ne, wynoszący 15°/o ogółu pożyczek. 

Z tych też powodów i w związku z przeżywanym kryzy
sem ekonomicznym, ogólna suma emitowanych listów za
stawnych nie da}e obrazu wysokości żądań pożyczek w cza
sach normalnych. Vziś instytucja liczyć się musi z trudno~ 
ściami w1pfat obowiązkoiwych w gotowiźnie oid wydanych po-

M. HELMAN 
Dyrektor Tow. Kred. m. Łodzi 

życzek, nie jest to bowiem ba,gatelą żebrać, jatk obecnie, na 
rok w gotowiźnie ·od dłużników zf. 4 240 415-88, czyli na 
każde półrocze - zf. 2 120 207-94. Aby tę stosunkowo dużą 
sumę ;periodycznie wycis·nąć z zubożal·ej Łodzi, trzeba było 
utworzyć całą organizację pod postacią specjalnej komisji 

" egzekucyjnej, która z musu przypomina, grozi i dokucza 1dłuż
nrkom, ale czyni to z ogromnem wyrozumieniem i rządz·i się 
raczej sercem, niż suchą literą prawa. J<.ozklada ona dtuig na 
drobniejsze raty, doradza, ściąga zobowiązania i wiąże inte
resy dłużnika i WFerzyiciela, mając na względzie jeden g!ów·
ny cel pewne.go i niezawodnego zebrania na termin miliono
wego funduszu na .zaipła·ce·ni·e kuponu pólrocznego. Proce·dura 
taka nie zawodzi, w ostatnich bowiem Jatach, mimo groźnego 
kryzysu, żadna z wystawionych na sprzeda·ż nieruchomości 
do licytacji nie doszła. Tą drogą w ostatnim roku \vyidobyto 
z Łodzi do· kasy Towarzystwa Kredytowe'go. zl. 6 3'14 4D3 
gr. Ol. 

Zape1wne, kredyt długotenrninowy, uprawiany przez To
warzystwo jes.t uciążliwy ze względu na niemiarodajny kurs 
listów zastawnych. Że jest to atoli dzisiaj jedyna ucieczka 
dla osiągnięcia fund'U'szów, tego dowodzi ubieganie się oko
licznych miast jak Zgierza, Pabianic, Rudy-Pabjanickiej, Ozor
kawa i innych. Niestety, w1l1atdze rządowe nic spieszą z za
twierdzeniem odpowie·dnich zmian ustaiwy. 

Reasumując 1powyższe stwierdzić należy, te Towarzy
stwo Kredytowe, 'Pracując nad poiwiększeniem obiegu go
tówko1wego w Łodzi, zidaj1e solbic sprawę z odpo1wie·dzialności 
za pewność i purnktualność wykona111ia swoic'h zobowiąza11. 
wzglęidtem 1posaidaczy listów zastawnych i s.krzętn .ie zbiera 
kapitał zasobowy, który dzisiaj re;prezentuje już poważn<i 
sumę zt 2 603 990 gr. 90. 

lnwestow~nie · kapitałów 
przed wojną i 

w budownictwie 
obecnie. 

1) Co skłaniało przedsiębiorców prywatnych przed wojn:i do inwestowania w budownictwie. 2) Co spowodowało wy
cofanie się kapitału prywatnego z budowy domów w miastach. 3) Przyczyny rozbudowy letnisk ł uzdrowisk. 

I(ozbudo·wa miast polskich przed woj111ą nie była bezpo
średnio zagadnie11dem państwowem. Następowała oina bez 
pomocy jakichkolwiek ideologii, jaiko naturalny wynik dzia
łalności jiednostek prywatnych, zmierzających 1do za:bez
pie.cz·enia s·obie tą drngą stałej i pe•wnej renty na starość. 
lub w razie prziedwczesnej śmi·erci żonje i dzieciom. Oczy
wiś-cie , o ile w jakiejś mie·jscowości rorzwijał się ruch hu
dowlany fo nie był to tyltko przypadek, ·l·e1cz skutek ipowsta
nia nowego ośrodka prz.emysłowego , centrum komunikacyj
nego lrnb t. p. Gdy przez wi·eś prze;prowadzant0 linję kole
jową, t•o miejscowość ta SZY'bko się rozbudowywał:i, i w krót
kim czasie wieś zamie:nial1a się na mias.tcczkn. Aby spowo
dować powstanie no1wego ośrodka przemys~owego·, rząd 
umo1żliwiał osie.d'lanie się w danej miejscowości przez udzie
lainie ludności róż11ych przywilejów. V\T ten sposób ipowsta
wały 11owe osiedla, a stare rozrastaly się niepomiernie. 

1.Jiednyim z głównych powo·d6w, które skłanialy obywa tcli 
do lokowania ka1pitałów w budo1wnict wie by la, jak zazna
czyfom wyżej, chęć asekurowania swego bytu na starość. 
Statystyka przedwojenna wykazuje, że około 9'2°/o z tyc'l1, 
którzy butdo,v<ali domy, byl·o w wieku od 35-45 lat. Nie 
budowali oni dla celów spekulacyjnych, przeciwnie, często 
wycofywali kapitały ze swoich dobrze prosperujących przed
siębiorstw i lokowali je w bu1downictwie ze wz?;lędu na pewną 
aczkolwiek mniejszą rento'\\ ność. 

Jeśli śledzić rozwój towarzystw asekuracyjnych w cza
sach przedwojennych i obecnie, to stwierdzić można, że po
mimo, iż czasy obecne są nader krytyctne i położenie ma
terialne ludności o wiele gorsze, niż przed wojną, ilość osób, 
asekurujących się w towarzystwach asekuracyjnych na życie 
jest roczni·e pięciokrotnie wyższa niż przed wo'i•ną. Tłuma
czy się to tern, że, o ilę__prned wojną domy stanowiły pewną 
lokatę kapitałlll i zaipewniały stałą rentę, o tyle stosunki te 

uległy po wo1jnie gruntownej zmianie, Ograniczenia prawa 
własności 1przez wprowa•dzenie ustawy o ochronie lokatorów 
z jednej stmny i nadmierne opodatkowanie nieruchomości, 
którego wysokości, jeśli chodzi o dodatek komunalny, ni·e 
można nawet •przewidzieć, gdyż nie jest on ustawowo okre
ślony, spowodowa>ły z•naczny S1padek rentow1n0iści domów, a 
co ważniejsza - uczyniły lokatę kaipitalów w domach nie
pewną. Skutkiem tego kapitaliści nie tylko rnie kupu}ą do
mów, wybudowanych przied woj•ną ·do których stosują się 
wszystkie te ograniczenia, ale także nie buduiją nowych, jak
kolwiek te ostatnie usta wie o ochronie lokatorów nie pod
legają i od ciętarów pndatkowych są na pewien czas z\vol
nione. Ale moiliwość przywrócenia tych wszystkich ciężarów 
po upływie jakiegoś czasu, choćby nawet odl1egłego, odciąga 

k::\.pital prywatny od bwdo1w11ictwa. Mt.ody człowiek bowiem, 
lokui:-ic obecnie swo·ie kapitały w budo1wę domu, nie ma 
pewności, czy w czasie, kiedy jUJż nie będzie mógł praco
wać, dom ten przyniesie mu odpowiednią rentę, wystarcza
jącą na utrzymanie. Ten stan rz·eczy wiplywia na liczm.: 
:iselntrowanie się w towarzystwach asekuracyjnych, zamiast 
lokowania jak przed wo1iną kapitałów w budownictwie. 

Jeżeli zaś ktoś lokuje swoje kapitały w budowie domów, 
to j.uż w każdyim razie nie w miastach, lecz na letniskach, 
uzdrowiskach i w Gdyni. 

Charakterystyczne jest, że dookoła większych miast, 
jak Warszawa, Łódź, Poznań, Kraków, Lwów i t. p. po
wstała olbrzymia ilość miejscowości letniskowych, pomimo 
że rząd -Okazuje czynne 1poiparcie budującym domy w mia
stach, m. in. przez udzielanie tańszego kredytu (nb. kosztem 
opo·datkowania starych domów). Liczni obywatele mający 
znaczne oszczędności (uzyskane być moż.e z nied01Placanego 
komornego w starych domach) kupują działki po wsiach 
i wznoszą budynki, które później odnajmują. 
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A 

tódzliicdo Towarzystwa YCZDCSIO, §póllil AliCY)DCj 

zawiadamia Pp. Odbiorców prądu, że stosownie do §§ 75, 80, 81, 82 i 96 uprawnienia rządowego M 12, ceny 
prądu, obowiązujące Pp. Odbiorców na miesiąc styczeń 1931 roku, obliczone na dzień 7 lutego r oku bieżącego, 

wynoszą za j edną kilowatogodzinę: 

dla światła 95,22 gr. 
dla siły 35,27 gr. 

z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rząduwem 
W zale~ności od terminów zapłaty, oraz na zasadzie poszczególnych umów, udzit\lone będą opusty 

dodatkowe . 

.................................... __ ............ „„„„„„„ ............................................................ ..... 
Tego rodzaju przedsiębiorcom nie można nie przyznać 

racji, gdyż szukają oni pewnej i rentownej lokaty dla swoich 
kapitałów. Budynki letniskowe bo•wiem żadnym specjalnym 
ogranicz.eniom nie podlegają, wskutek tego stanowią one ko
rzystną lokatę, co zachęca kap itał prywatny do roz.bwdowy 
w tym kierunku. 

Ten sam powód skłania większych kapitalistów do in
westowania w uzdrowiskach, jak np. Za1kopanem, Krynicy, 
Busku i t. p., a jeszcze większ·e kaipitaly inwestowane sa 
w Gdyni, gdzie z jednej strony powstaje olbrzymi port, a 
z drugiej rozbudowuje się miejscowość letniskowa a la 
Sopaty. tu~ Qf. 

Wynika stąd, że vzrkraltby się w Polsce prywatny kapi
tał na rozbudowę z sum, użytkowa1nych w ten lub inny 
sposób iprzez je·dnostki. prywat·ne na zaibezpieczenie soibie 
przyszłości. Trz·eba tylko umo.żliW'ić dz i ała l ność inkjatywie 
prywatnej. Państwo nie będzie mogło z wł•asnych fondu
szów wyip.ełnić luki brakujących mieszkań. Ws.zelkie przed
sięwzięcia eksperymentalne zarówno za.granicą jak i w Pol
sce zawiodły całkowicie i w przyszłości rówmez się nie 
udadzą. Niema innej 1droigi dla pobudzenia ruchu budowlane
go, jak popieranie inicjatyw'y prywatnej. 

Z jednej strony mamy przed sobą system niemiecki, któ
re go rezultaty przekonały wszystkich, ż·e eksperymentowa
nie w dziedzinie budownictwa nie przynosi rozwiązania 

kwestii mieszkaniowej. ~ównież eksperymentator ski plan 
gosipodarczy sowietów_ t. zw. „piatiletka'', jak można JUZ 

obecnie przewidzieć, dozna klęski, zwtaszcza w .dziedzinie 
budwnictwa. bowiem ilość ulegających zniszczeniu ·domów 
jest wiGksz:i od nowozbudowanyoh. Niestety to samo z,ja
wisko mu~my skonstato·wać i w Polsce, gdzie również ilość 
zniszczonych mieszkań przewyższa nowozbudowane, co stale 
pogłębia klęskę miesz.kaniową. 

Jedynym więc sposobem pobudzenia ruchu budowlanego 
w tym stopniu, aby potrzeby lu dności mogły być zasipokojone, 
jest popieranie inicjatywy prywatnej przez zniesienie wszel
kich ograniczeń włas•ności nieruchomej i zaniechanie nadmier
nego opodatkowania starych domów, nawet na oelc wzbu
dowy. Albowiem tylko w tym wyipa1dku nastąpi oiżywienie 
w budownictwie, a dzięki temu znajdą zatrudnienie liczne 
rzesz·e bezrobotnyl:h i w rezultaci·e zidobę.dz.ie się potrz.ebną 

ilość mieszkań. 

Sprawa meldunkowa. 
Kilka wskazówek technicznych. 

W poprzednim numerze 11aszego czasopisma zaz,na3QIJ11i
liśmy czytelników z głównemi zasadami nowych przepisów 
o meldunkach i księgach ludności, przyczem podaliśmy rów
nież do wiadomości treść rozporządzenia wojewódzkiego, do
tyczącego prowadz.enia no.wych ksiąg meldunkowych na tere
nie m. Łodzi. Obecnie pozwolimy sobie zapoznać zaintereso
wanych ze stroną techniczną prnwadzenia meldunków no
wym systemem. 

Wiadomo, że zamiast „stałej'' i niestałej" ludności w myśl 
nowych 'Przepisów ludność podzielona będzie na „mieszkań
ców" i „przebywających". Osoba, zajmutiąca mieszkanie 
o c11arakterze stałym w pewnej miejiswwości, zaHczo·na jest 
do pierwszej kategorii, os•olba zaś, prne1bywająca w jakimkol
wiek domu bez zamiaru obrania sobie tam miejsca stał1ego za
mieszkania, zostaje zaliczona do ·drugiej kategorii. Tak samo 
pobyt cudzoziemca w kraju może być stały lub czasowy. 

Nowe rozporządzenie przewiduje 8 rodzajów kart 
(kwestjO'narjuszów), a mianowicie: 

1. dla osób, zgłaszających się na ipobyt trwały („miesz
kańców") - koloru białiego; 

2. 1dla tychże, zmi·eniającyoh swo'}e adresy - koloru bia
łego z niebieskim pasem; 

3. dla osób . ,prz.ebywających" t. j. przybywających na po
byt czasowy - k-0loru zielonego; 

4. dla tychże, opuszczających miejsce swego czasowego 
ipobytu - koloru zielonego z niebieskim pasem; 

S. dla cudzozi-emców, zgłaszających się na zamieszkanie 
tałc - koloru czerwonego; 

6. dla tychże, zgłaszających zmianę m~ejsoa zamiesz1ka
nia - koloru cz·erwonego z niebieskim pasem ; 

7. dla cudzoziemców, przybywających do Po·lski na po
byt czasowy - również koloru czerwonego; 

8. dla tychże, opuszozających miejsce cza owego pobytu 
- ~oloru czerwonego z niebies1kiem pasem. 

Karty meldunkowe muszą być wypisane pismem czytel
nem. Imiona i nazwiska 1naJeży wyipisywać wedłuig metryki 
urodzenia bez żadnych zmian i d-0rpisków. Przy nazwiskach 
kobiet zamężnych należy p{)ldać takż.e nazwisko panieńskie, 
o ile zaś osoba ta nosi muzwisko z 1drugiego lub trzeciego mał
żeństwa, ta1kże nazwiska z poprzednich małżieństw, naprz. 
„Wadawa Majewska, ur. Kujawska, I voto iDobrowoiska, II 
voto Kędzierska". 

Przy imionach rodziców (rnb. 3) nale.ży równi~ż podać 
nazwisko panieńskie matki, naiprz. „Józef i Krystyna z ·domu 
MikołajczY'k". 

Następnie w karcie meldunkowej w mbryoe 4-ej, wska
~ującej zamieszkanie, należy oheślić w jakim charakterze 
dana osoba zamieszkuje, t. j. jako sublokator, pracownik, stu
żący, lub czł101nek roidziny głównego lokatora. ·Jeżeli lokal 
zajmuje właściciel tego , amego domu, ma.leży zamiast określe
nia: „gł. lokator" wskazać: „właściciel domu". Określeń: 
właściciel dOl!11u, główny lokator, sublokator i t. d. m-0Żl!la 
używać w skrótach „wł. domu", „gł. lok.", „subl." 

Data urodzenia musi być wpisana ido karty meldunkO'wej 
przez podanie dnia, miejsca i roiku urodzenia. Wpisywanie 
zamiast daty urodzenia wieku ~est niedozwolone. 
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Wyznanie musi być określone wyraź.nic, nie jak dotych
czas „katolickie", „ewangelickie" i t. p., lecz: „rzym.-kat." 
„gr.-kat.'', „ewang·e'Iiok:O!-aug.$bursk!ie/', ,„ewanig.-\feformowa
ne", „'Prawosławne" i tp. Wyznanie należy podać na po.dsta
wie metryki urodzenia, nie zaś na zasadzie oświadczenia lo
katora, chyba, że prz.edstawi on s.pecjalny dowód, stwierdza
jący jego przynależność •do jakiejś sekty religijnej lub gminy 
bezwyznaniowych. 

Rubrykę „stan cywilny" należy wy.pełnić przez określe
nie: kawaler, pa·nna, żonaty, zamężna, rozwiedziony. rozwie
dziona, wdowiec lub widowa. 

W rubryce 10-ej co do dowodów osobistych należy 
wskazać każdy do~ód, którym osoba meldująca się legity
muje. W braku 1dowodu osobistego osoba meldowana może 
także przedstawić metrykę urodzenia. W razie nieprzedsta
wienia ża,dnego •dowodu osobistego, należy napisać: „nie po
svada". 

Przy określaniu przynależności ipaństwowej należy wska
z·ać dokument, stwierdzający tę przynależność, np.: „poi ka, 
dowód osobisty Nr. 151 z dn. 10 I. 1928, Starostwo Łódź'' 
i t. p. 

Rubryka: „stosunek do powszechnego obowiązku woj
skowego", dotyczy tylko osób, podlegających powszechnemu 
obowiązkowi służbowemu, a więc tych, którzy do 1 wrz.eśnia 
da'!lego roku ukończyli 18 lat, poborioiwych, zaliczonych d•o 
pona·dkoofyingentowych, szeregowych rezerwy do lat 40, 
szeregowych pospolitego msz·enia do lat 50, oificerów i t. d. 
Zameldowanie wzg!. wymeldowanie winno być nskutecz.nionc 
na podstawie odpowiednie.im dokumentu wlaidzy wo·js1Jmwej. 

Kartę meldunkową podpisuja: zdaszająca się osoba, 
główny lokator i prowadzący meldunki. 

O. P. 
• • 

• 
W związku z wejściem w życie roz.wrządzeń meldunko

wych '\VY'koinawczych Urznd Meldunkowy Mairistratu m. Ło~ 
dzf wezwał właścicieli nieruchomości do osobisteirn zgłosze
nia się do Urzędu oelem ustalenia osób, które będą prowa
dziły meldunki. 

Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości m. Ł()ldzi 
i przedmieść, uznając powyżsize zarządzenie Magistratu m. 
Łodzi za niesłuszne i pozbawione podstaw prawnych, złoiyty 
do Prezy.d.ium Magistratu memoriał. W piśmie tern wskaza
no, iż pomijając Już to, że o obiste zgłoszenie się 8000 właści
cieli nieruchomości wraz z tysiącami aidministratorów w ter
minie do 28 lutego r. b. iprzewidizianY'm w rozporzadzieniu 
wojewódzikiem na złożenie deklaracyj osób, maiacych pro
waidzić meldunki, jest fizycz·ną niemożliwością i tylko wywo
tuie w ·sferach zainteresorwanych zrnzumiaf.e rozgoryczenie, 
uz.nać niależy, że w myśl art. 4 01dnośne1go rozporzadzenia 
wojewódzkiego właściciele domów 01bowiazani są tylko zło
żyć odoowie<lnie pisemne deklaracje, osobistesro zaś zgłosze
nia żaidne z dotyc·hczas wyidanych rozporza.dzeń nie przewi
duje. Powoływanie sie Magistratu m. Łodzi na art. 7 i 9 
Rozp. Rz.pl. z dn. 16 III. 28 w danym wypadku również nie 
ma zastos'Orwania. 

W konklu,zji Stowarzy~z.enia wtaścicieli nii·eruc'homOJści 
domagają się rozesłania przez Magistrat odpowiednich dekla
racyj do poszczególnych właścicieli domów celem w:yipetnie
nia ich i zfożenia w Urzędzie Meldunkowym w przewidzia
nym tenniinie. 

W zakończeniu pisma wyrażono zidziwienie. że Mairistrat 
m. Łodzi dotąd nie zwołał konferencji przedstawicieli sto
warzyszeń wlasnoki nieruchomej, jak to uczynity inne mia
sta w Polsce, celem szczegółowego omówienia technicznej 
strony prowadzenia meldunków. co niechybnie przyczyniłoby 
się do uproszczenia catej sprawy i w-płynełoby korzystnie 
na sprawność w wy1kona'!liu niezbę·dnych zmian w rejestrach 
melidunkowych. 

• • • 
W sprawie wnrownclzonvch nrzeinisów meld11nkowvc11 

Sto'''arzyszcnia wlaśc icicli ni e ruchom()ścl m. Łodzi wnio. łY 
ponadto do Ministerstwa ~praw \Vewnetrznych o odroczenie 
wprowadzenia tych przepisów w życie ze wzgledu na zwią
zane z tern koszty i obecny ciężki krvzys gospodarczy oraz 
zawitość przepisów. wymagającyc11 dłuższego czasu na za
znajomienie sic z niemi szerokich w<l rstw zaintcresoi\vanych. 

Szacunki Powsz. Zakł. Ubezp. Wzaj. 
a pożary w latach 1929 i 1930. 

Powszechny Z11kłlłd UbezpiecZPń Wzajemnych, 
Insnektorat Wo1 ewórlzki w Łocizi. nrosi nas u Złt· 
wl•szczen e n~stępująrei wzmilłnl1i: 

Z materjałów statystycznych Powszechnego Zakta.du 
Ubezpieczeń Wzajemnych wynika, że straty spowodowane 
przez pożary bndowli w roku ubiegłym mato odbiegają od 
strat w r. 1929 i o•dpowiadają normalnej palności przedwo
jennej. Niema zatem żadnej po.dstawy do utrzymywania, że 
'.\'JlWwadzone przez Zakład od r. 1929 pełnowartościowe sza
cunki budowli powodują ujemne skutki gospodarcze. 

Przy szacowanłu nieruchomości podlegarjących przymu-
owemu ubezpieczeniu od ognia, Zakład, stosownie ido ptze

pisów ustawo1wych, <ląży .cto możliwie ścisłe.go oznaczenria 
sumy ubezpieczenia w rnzmiarach odporwiadający·ch rzeczy
wistej wartości budynków i kosztów odbuidowy w wypa•diku 
pożaru, równocześnie zaś zwraca baczną uwagę na wahania 
cen materiałów budowlanych i roibocizny, przystosowując 
normy szacunkowe do zmian kosztów budowy, ujawniających 
się z biegiem czasu lub też w zależności od warunków miej
scowych na poszczególnych tcrenac'h. 

W końcu roku 1929 i w ciągu caf.ego roku 1930, gidy 
zaznaczyt się wyraźny spaidek cen, 1przekraczający w wielu 
wypadkach rezerwę, pozostawioną w szacunku na tego 
rodzaju ewentualność, prze•dsięwzięte z.ostały niezwJ.ocznie 
kroki w celu ·przystosowania suim uibez,pieczenia do bieżą
cych kosztów budowy. Niezależnie od nonmalnych prz.esza
cowań, spowoidowanych zmianami w budowlach, a obejmu
jących rocznie okofo 400 OOO nieruchomości, zarządzone zo
staifo ryczattowe obniżenie portfeolu w 69 powiatach w gra
nicach od 10 do 30°/o warto'ci szacunkowej. Zniżka ta ob
jęta 900 OOO nieruchomości, przyczem obniżenie składki z tego 
tytułu wyno i ogótem blisk·o 3 miliony zfo~ych. Sipókzynniki, 
służace do korygowania nowych szactmków w zależności od 
cen miejscowych, zostały Olbniż.one na całym tereinie idzia
łalności Zakładu. 

Pozatem ·dokonywane są mas-owe iprzeszacowania i kon
trola szacunków w tych okolicach, g:dzie s.twierdzooo róż'llO
litość cen materiałów hu·dowlanych i robocizny. W r. 1930 
dodatkowo skontrolowano, wzg!. iprzeszacowano, około 
130 OOO nieruchomości; w roku bieżącym zamierzone jest 
prowaidzenie tych prac w wiekszych jeS!Zcze rozmiarach 
w celu uzyskania maksymalnej dokładności i usunięcia wszel
kich obaw spekulacyjnych pożarów. 

• + 
• 

1Jak wynika z osfatniego zestawienia Powsz. Zakt. 
Ube:z;p. Wz. w Łodzi w r. ub. ubewieczonych bvto ogótem 
7 725 oh}ektów nieruchomych, w czem 93 zakłady użytecz
no 'ci publicznej. 39 budynków - świątyń, oraz 7 593 innych 
obiektów nieruchomych. 

Z ogólnej liczby ubezpieczonych obiektów nieruchomych 
liczba bndynków mieszkalnych wynosi 16 470. z czego 156 
przypada na zakłady użyteczności J)ubliaznej, 66 na świątynie 
(zabudowania par:i.fialrie), oraz 16 248 innych budynków, 
wreszcie budvnkó\\' niemieszkalnych (szopy. magazyny, bu
dynki go-;podarcze - stajnie, obory i inne) 26 615 budyn
ków, z czego 368 b11id'ynków nal•eży do obiektu nieruchome.go 
użyteczności p11blicznej, 198 - niależy do świątyń, 25 949 to 
budynki różnego przeznaczenia. 

Wszystkie te budowle oszacowane są na sumę zlotyd1 
868 924 730. B111dowle te ubezpiecz.me są na sumę 814 444 690 
zł., zaś składki ubezpieczeniowe, w:płacane przez właścicieli 
tych obiektów, wyniosły w r. ub. 545 313 zł. 

Adm i n is tra ej i dom u z prowadzeniem mel· 
dunków i wszPlkiemi czynno~ciaml w urzędach 
i sądach poszakuje znany 

~ ADNINISIRAIOR 
OSJASZ FAJNMEHL 
Łodź, Al. Kościuszki Nr. 17, tel. li9-36 
p ·el'W$ZQ zqdn1 • rPferrnrje i t~'\'l"ent . kred . gogpod:' rZfllil 
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Izby Skarbowe a wpływy na kapitał zasobowy 
w Towarzystwach Kredytowych miejskich. 
Według § 49 Ustawy Towarzystwa Kredytowego miast::i 1 

Łodzi kapitał zasobowy tworzy się: 
a) z :Procentów, wnoszonych na ten kapitał przez za· 

ciągających pożyczkę, 

b) z wplat na fundusz na administrację, 
c) z wYmierzanych kar pieniężnych za nieregularne 

\V'noszenie należnych rat, 
d) z sum przechodzacych na korzyść Towarzy h\ a za 

kwpony i listy zastawne, uległe przedawnieniu - na 
z•asa•dzie § 46 Ustawy Towarzystwa, 

e) z procentów, otrzymywanych z kapitału za 'Obo
wego, i 

f) z wszelkich dochodów przypadkowYch, 
zaś § 50 tejże Ustawy głosi, że: 

,„Kaipital zasobowy Towarzystwa stanowi wspólną 
własność wszystkich stowarzyszonych. Przypadająca 
każdemu z nich część kapitału uważaną jest za zabezpie
czenie zobowiązań, przyjętych pruz Towarzystwo i prze
chodzi z samego prawa, łącznie z rprawem własności nie
ruchomości, Towarzystwu pod bezpieczeństwo poddanej, 
na nabywcę tejże nier.uohomo·ści." 
Cel tworzenia kapitału zasob01Wego jest wyraźny. Cho

dzi~o ustawodawcy o tworzenie rezerw w celu zabezpieczenia 
istniejących T<YWarzystw Kredytowych od ewentualnej nie
możności wywiązywania się ze swych terminowych zobo
wiązań - w razie jakiejś nieprzewidzia111ej ogólnej idepresji 
finansowej, uniemożliwiającej gromadzenie potrzebnych fundu
szów na kup kwponów płatnych i listów zastaW'nych wylo
sow:anych - wsku.tek ustania lub niedostatecznego dopływu 
gotówki z tytułu zaległych rat. 

W komentarzach Bardzkiego (tom II, str. 216) znajdujemy 
następujące określenie ważności tworzenia kapitału zasobo
wego: 

„Kapitał zasobowY danego Towarzystwa Krndytow~go, 
to najważniejsze poza hi:p-0teką zapewnienie ptatności jego 
!istów zasbwnych. N:rnka, a z nią doświa>dczenie, prze 
konywnją że ta nieokreślona i nieuchwytna. wzajemna 
odpowiedzialność stowarzyszonych jest raczej pozornerri 
niż istotnem zabezpieczeniem; prawldziwe!"ll jest kapitat 
zasobowy, doraźnie i n at y c hm i as t z pomocą Towa-

Mój przegląd 
. . 

m1es 1ęczny. 

O czem to dziś można pisać?! - Przedwiosenne powiewy. -
Zniżka i zwyżka. - Opowieść o mądrym kalifie. -

Wszystko już przygotowałem do napisania periodycznego 
przeglądu: wy lu.żony Underw<Jod przytulił do swego 
gumowego łona arkusz papieru i czeka ze stoickim spokojem 
na pierwsze a;kordy liter! A ja czekam na na tchnienie! 

Od czegóż to dzisiaj właściwie zacząć? Tyle tema
tów „górnych i chmurnych" tańczy w mózgownicy na tle 
bogactwa treści ostatnich idni, iż ł•owióby je można, jak min
strel Ko mel s1woje gwiazid'y siecią złociSitą . . .O! Lorelay ! 

Myślę n. p. w tej c1nvili i o kilkudn:iowej rewolitcii na 
Ma.derze i o· „ty.godniu trzeźwo·ści nałogowe{ w Łodzi, pod
czas trwania którego zaznaczył się wYbitnie wzrost kon
sumoji ze względu na to, iż członkowie komitetów organiza
cyjnych i prelegenci .antyalkoholowi wzmacniać swe siły 
musieli. 

'Zastanawiam się nad wojną łódzkich kolejek dojazdowych 
z magistratem Rudy Pabjanickiej, który uruchomił własne 
autobusy, konkurując z powodzeniem z p. Gerli~em. Przy 
tej sipo-sobności kombinuję, czy nie było interesem otwarcie 
komunikacji lotniczej między Łodzią a Rudą? Może kto 
zechce sfinansować mój pomysł? 

. Dz~;;ię się, iż karnawał w b. roku zakończy się „Po
Ptekem· PO kilku zaledwie nieudanych balach! A wszystko 
przecież trz.eba przetrzymać. „Ausharren'' - jak mówila 
starej pamięci taktyka, które to słowo w wersji ruskiej znaj
duje odpowiednik w powiedzonku: „nadymajsi.a, a nie dajsia". 

rzystwu przychodzący i ·dozwalający mu przeczekać ztą 
dolę, jaka na niego spa<dla, bo sprzedaż zalegających nie
ruchomości nie tak prędko może być dokonaną.'' 
Gdyby Towarzystwo Kredytowe miasta Łodzi postępo

wać mialo stricte według brzmienia §§ 77 i 78 Ustawy, nale
żałoby po upływie 4-ch miesięcy ulgowych systematycznie -
co pótrocze - wys ta wiać wszystkie zalegające nierucho
mo, ci na publiczną sprzi.:dai, ponieważ w myśl powyższycl1 
paragrafów u~tawy tylko pierwsze 4 miesiące pólrocza należą, 
że się tak wyrażę, do dłużnika - pożyczk01biorcy, po ty;m zaś 
cz.asie przvsługuje Towarzystwu prawo, a właściwie obowią
zek 5-tosowania środków egzekucyjnych. 

Przeżywamy obec'lie okres naider ciężkiego kryzysu g-0-
spodarczego, którego ujemne skutld, w więkS7-ym lub mniej
szym ~topniu, odczuwa każdy współobywatel. Żyjemy dziś 
wszyscy w warunkach, w których z interpretacją poszcze
gólnych paragraiów Ustawy łączy się nierozerwalnym węz
łem Życie, to też w dzisiejszych czasach wiele spraw rozwią
zywać trzeba bardziej życiowo, aniżeli ustawowo, wnikając 
maforjalne.go niszczenia dluiżników. 

W komentarzach Rardzkiego (tom Il, str. 217) przytoczo
ny jest nader ciekawy wYPadek, iaki zaszedł przed wo1ną, 
w latach 1865-1868, wskutek nieusta:bilizowamej koniunktury 
gospodarczej, w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, .a 
mianowicie: 

„Potrzebę tego kapitału 1dobitnie wykazuje u nas przy
kład z -dziejów Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
zaczerpnięty, a który niewątpliwie oddziałał na założYcie
li TowarzystW\a m. Warszawy. 1Jak wiemy nie istnieją 
tam Sipecjalne 01Płaty na wytworzenie tego kapitału zabez
pieczającego. Tworzy się <Jn ipowoli w ciągu kilku lat 
z przypadkowych, niepewnych i niestałych wpływów. To 
też g;dy po roku 1864 Towarzystwo to wskutek ogólnej 
prawie niewypłacalności swoich dł~ników, wYCzerpało 
wszystkie swoje rozporządzalne zasoby, zrnalazto się 
w wielce przykrem położeniu. Ty 1 k o uzyskanie w roku 
1868 pozwolenia na wydanie l1/2 miljona rubli - tak 
zwanych obligacyj 5,471/2°/o, opartych na całości mienia 
Towarzystwa, umarzalnych w ciągu lat 6 i znalezienie na
bywcy tych obligacyj w os·obie L. Kronenberga, zaipo-

Szlachetna ta sentencja ma pierwsze słowo nieco odmienne, 
choć bar.dziej przekonywujące. 

Zazdroszczę dalej komisarzowi łódzkiej Kasy Chorych 
jego błogosławionej miesięcznej pensji w wysokości 3 500 
zt. i dyjetek w wys. 100 zł. dziennie. Trzy tysiące pięćset 
złotych! Ha! Szaleństwo! Toż to nawet sam Wojewoda, 
Wicewojewoda i Starosta Grodzki w trójkę tyle nie pobie
rają, ile taki kasowo-chory komisarz! 

Martwię się nową falą podwyiżek podatkowych, małym 
ruchem w wielkich interesach, nic nie rozumiem z warszaw
skich · 1)rocesów, raduję się zainteresowaniem cał·ego świata 
igrzyskami hokejO'Wemi w Krynicy, o których więcej pisano 
zagranicą, niż o wszystkich debatach genewskich, kryzysie, 
rozbro}eniu i wszystkich coidziennych głównych i mieszanych. 

Jak widzicie państwo, tematów nie brak. J~ ten o za
wrotnej, jak na dzisiejsze czasy, pensji p. komisarza kasy 
chorych starczyłby na tom smętno-radosnego rozmyślania o 
„talentach" Mb!ijnych i ich użytkowaniu. Ciekaw jestem, kto 
w Łodzi takim miesięcznym dochodzikiem „na urzędzie'' się 
cieszy? 

* • • 
Jeszcześmy się nie wyzwolili z trosk zimowY·Ch, a JUZ 

wkraczamy W nOwY okres zmartwień i kłopotów fl)rzOO'WiO~ 
ennych. \\!prawdzie „jeszcze ·pótn<Jc mrozem dmucha, a 

z gór nie z.eszł'Y pleśnie'', lecz aviso bliskiej wiosny, tego 
demisezonu staje się z dniem kaiidYltl głośniejsze, -wyrafoieij
sz·e i dokuczliwsze. 

Symptomem powszechnym tej permutacji są powszechne 
wyprz.edaie zapasów zimowych po cenach rzekomo zniżonych, 
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bieglo zawieszeniu obowiązkowych wyplat za ku1pony i 
wylosowane listy." 

Wynika więc z tego, że Towarzystwa, nieoparte na sfa
łych wpływach na kapitał z::tsobowy, a jedynie na przypadko
wych 1dochodach positkowych, nie są oparte na niezachwianych 
fundamentach. 

§ 51 Ustawy Towarzystwa Kredytowego m~asta Ło·dzi 
usta1nawia normalną wysokość kapitału zaso·bowego na sum~. 
równającą się dwóm . ratom 11Jółrocznym od pożyczek To
warzystwa, zabzipieczonych hipoteczni·e. Odyiby więc kiedy
k·olwiek zajść miał wwa•dek przejściowy ogólnej nawet nie
wypłacalności sto·warzyszonych, to sumy zebrane na rachun
ku tego kapitału powinny umożliwić Tow'arzystwu utrzyma
r.ie wypłacalności. 

Dojść musimy tedy do konkluzji, że kapitał z.as•obowy 
składa się z 2-ch części: 

a) z w p l y w ó w z podziału rejestrów bierczych i 
b) z do c h o d ów ze źródet posiłkowych. 

Sumy przebne na kapitał zasobowy z podziału rejestrów 
bierczych są podstawą hvorzenia tego ikaip1tału, natomi:ast 
wszystkie inne źródła, zasilające ten kapitał (patrz § 49 litery 
b, c, d, e. f) są tylko posiłkoiwemó. 

.Przelewy na kapitał zas0ibo1wy, dokonywamie z padziału 
rejestrów biercz·ych, prostyim raclmnkiem, są \VJPrawdzie 
w p l y w am i, lecz w żadnym wyipaidku n i e s ta n. o w i ą 
dochodów To warz ys twa, g.dyiż we1cl!ług § 50 Ustawy 
Towarzystwa, kapitał zasobowy stanowi wsp ó I n ą w la -
sność wszystkich stowarzyszonych, za zobo
wiązania zaś Towarzystwa stowarzyszeni odpowiada.ją ca
łym majątkiem, pod z.a1bezpiecz.enie hipoteczne poddanym i 
dlatego właśnie w p ł y wy z as a ·d 11! i cz ·e na ten kapitat 
z podziału reiestrów bierczych stanowią sumy zawierzone. 
obce, vwrotne. 

Są to v./ pełnem tego słowa znaczeniu „depozyty w go
tówce" wnoszone prnez idlu~ników iprzez pierwsze lata po 
wzi(}ciu pożyczki, mające jedyni•e i wyłącznie na celu gwa
rantowanie· Towarzystwu niezachwia1ne·j solwe•ncji i dlatego 
właśrnie wPłYWY te, j1ako niestanowiące dochody Towarzy
stwa, n i e p o w i n n y w ż. a d n y m w y p a d k u p o d I e
g a ć op o dat ko w a n i u, tak samo jak nie podlegają in.rK: 
sumy, zdcponorwane w jakiejkolwiek bądź instytucji, czy też 
urzę.dzie. 

Ni1e wyobrażaimy sobie, aby ktokolwtek mógł pogodzić się 
z myślą, że, po.życz.ając od kogoś pieniąidze, powiedzmy 
100 OOO złotych na wywiązanie się z terminowych z.obowią-

- pojawienie się na rynku próbek towarów wiosenno-letnich, 
no i teoretyczine przyg.o·t·owani.a do robót kanalizacyjnych. 

Je.d•no się jednak z biegiem dni nic zmienia: to sytuacja 
ogólna! „Na psa urok" ! Śmialiśmy się z Wic)\;a Witosa, 
a okazuje się, że byl to największy prorok naszych czasów! 
J1ego „jest źle, lecz będzie jeszcz.c gorzej" nabiera ·dopiero 
.dzj.ś pełni kolorów! Wieszczym \\ 'z rokiem sięgnął w przy
szl·ość i rzekł święte stowa! Bo, że jest gorzej , niż było, 

nie zaprzeczy nikt, prócz komorn1ków i rejentów, dla których 
klęska gospodarcza stała się tłem bajońskich zarobków! 

I żałować jedynie należy, iż rakiety międzyplanetarne 
osiągają narazie 100 km. wysokości! Kiedyż osiągnąć zdo
łają tę wyśnioną szyibkość 11 OOO kilometrów na sekundę, 

która jest warunkiem komunikacji z blada \Yym księżycem , 
czy grnźnym Marsem!? Iluż to Judzi przcpro'\vadził·oby się 

chętni.e w te bezwekslowe krainy, gdzie to jeszcze „Marsja
nie'' czy „księżycanie" w rajsko-lodowatej żyją afonosferzc 
i plują na cały nasz świat! Jakież pole do działania dla 
„lodzermenschów" ! ? 

* * 
* 

Rozpoczęliśmy wielką grę na zniżkę i zwyżkę. Ceny 
niektórych artyikulów spożywczych spadły wprawdzie, lecz, 
że nic w naturze nie ginie, - pewne ipod1a:tki idą w górę. 

Równownga mu i być! Nic można przecież dopuścić. 
by ktoś mógł odsapnąć nieco! Kosz.tuje kiełbasa taniej, to 
płać, braciszku, za zapałki dmżej, płać podateczek dochodo
wy większy, - a na pociechę dQIWie.dz się, że niejedna jeszcze 
niespodzianka fiskalna znajduje się w rezerwie rzą:du. Im 
większa pauperyzacja spokczeństwa, im m11.ie1jsze wptyWy 

z.ań, Urząd Skarbowy zakwalifikował pożyczoną sumę jako 
dochód, podlegający opodatkowani.u. 

A jednak takie, vdawałoby się rrieprruwdopodQibne wypadki 
zachodzą w stosunilm do istniejących TO<Warzystw Kredyto
wych, krzyw1dząc - stowarzyszonych. 

Izby Skarbowe, niewiaidomo idlaczego, do prziewyżki 
dochodów nad wyidatkaimi, które wy;p!ywają z .dochodów po
siłkowych (§ 49 lit. b, c, d, ·e, f) doliczają pełne iprz.elewy na 
kapitał zasobowy z podziału rejestrów biePczych, kwalifikUJ.iąc 
je również jako czysty dochód Towarzystwa, acz:kolwiek su
my te stanowią jedynie wpływy zwrotne. 

W obecnych warunkach mogłyby zajść nawet takie 
curiosa, że w pewnym okresie sprawozdawczym .pomimo, 
ż·e Towarzystwo nie wykazałoby faktycznych idochodów, 
musiałoby zapłacić .p-0-dat·ek .doch01do1wy od prz,ekwów na ka
pitał zasobowy, z podziału r·eiestrów bieriezych. Zobaczimy to 
na przykładzie. Otóż, faktyczrna prz.ewyżka dochod'ów nad 
wydatkami, wynosiła, powiedzmy w roku 192 ... zl. 50 500, 
zaś na kapitał zasobowy prze'iano ibeZl]Jośreid1nio z ,podziału 

reje5tr&w bierczych sumę zt. 205 500. 

Suma zł. 50 500 składa się ze źróidlet posUik<llWych i sta
nowi dlochód. Taką też sumę d·eklamd•e Towarzysitwoi, wno
sząc tyituł•em podatku od dochodu kwotę zł. 6 396.- + 10° /.i. 

Urzędy Skarbo1we wychodzą jednak, jak już wsiporrmia
łem, z innego założeniia, a mfa•nowicie, że zarówno 1dochoidy 
z.e źródeł posiłko1Wych jak i wo1góle wszdkie wpływy, usku
teczniane na rncłmnek kapi·tału z.a~oibowego, sta·nowią istotny 
dochód Towarzystwa i, że ogólna StUmia, wykaz.ana na tym 
rachunku podiJe.ga opodatkowaniu. 

Skuitek jest taki, że: 

a) zamiast pi•erw-01tmie wniesione.go IPOdatku zł. 6 396.
+ Hf/o (podatek ·O'd zł. 50500), 

b) wysokość podatku dochodowego - wedłu1g Izlby 
tSkarbowej - podnosi się do sumy zł. 64 OOO + 10°/:• 
(podatek o<l zł. 50 500 i 200 500, z pod~ialu rejestrów 
bierczych), 

obniż,ając w t·en sposóib iuż na siaimiY1ltl wstęipie tworz.enie z.a
bezpiecz•enia na wypadek prz.esHen1ia fina:nJsowego o 25°/o. 

1Według § 50 Ustawy Towarzystwa kaipitał z:as·obowy 
stanowi wspólną własność wszystkich stowarzyszonych, lecz 
własność ta zostaje już w zarnniu jeigo tworz,erua - wskutek 
opo•datkowania - mocno nadwyręż.oną. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że kwoty, zebrarue na raichwnku 
kapitału zasoboiW'ego ulokowane są w instytucjach 1bankQ11WY1ch, 
lub papierach procentowych, mających iprawa pa'J)i'erów 

min. skarbu, tern więkSiZy nacisk śrubki ipodatkowe.j. No 
clobrz·e, lecz quiousquie tanidJem?! 

Najlepszego figla przygotowuje rząd dla urzędnik'óiw 
państwowych z 15°/o cięciem cesarskiem! fon dalej od dnia 
wyborów, tern pewniejsze się staje, iż pensja urzędników 

obrzezana z.ostanie o dodatek lS°lo, wyż·ebrany w nieco go-
rętszych godzinach. -

Ale właściwie dztwnć się hardlzo nie można, ho czyż 

wszystkim nie wystarczyć winna świadomość s,pefniania 
swych obowiązków, służby i płacenia po·datków. Pragnie•nie 
spokojnego bytu, znośnych warunków życia?! Wszystkie ko
nie niech się śmieją! 

* 
* 

A zresztą przypomina mi się stara opowieść arabsika: 
biedny szewc mieszkający w maki izdebce, zwraca się do 
kalifa, słynnego mędrca na całym wschodzie z pmśbą o radę 
i pomoc. 

„Kalifie, jak ja mam żyć, gdy w jedne1 izbie mieszkam 
z żoną i 6-giem dzieci i na suchy chleb nawet zarobić nie 
mogę' ' . 

,.- Weź sobie drugą żonę!" 
Szewczyk spełnił polecenie, lecz po m1es1ącu wraca do 

kalifa i mówi: „Kalifie, je zcze większa bieda mnie gniecie, 
gdyż prócz głodu jescze ciągt.e awantury w domu znosić 

muszę. R.adź, proszę". 

- „Sprowaź do domu obie teściowe!'' 
Usłuchał biedak poleceinia mą1drego kalifa, dom się 

w istne piekło przemienił. 
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o bezpi·eczeństwj,e pupi!arnem. Odsetki, jakie lokaty te przy
noszą, stano1wią dochód i słusznie ipotdlegają O'P'Odatkowaniu. 

Przypuśćmy, ż;e ktoś się usamodzielnia i zakłada własne 
przedsiębiorstwo, wnosząc tytułem kapitału zaikłado1weg·o 
sumę zł. 50 OOO. -

Wskutek szczęśliwych operacyj, przedsiębiorstwo to juz 
w pierwszym roiku swego istnienia, dało zt 10 OOO czystego 
zysku. 

Jaka suma podlegałia1by w tym wypadku opodatkowa
niu? Oczywiście, że tylko zysk, ~dyż on jedynie starnowi 
faktyczny dochód, ja'kie to prz,edsiębiorstwo dało. 

Suma zf. 50 OOO stanowi prywatną własność przedsię
biorcy i jest tylko tym ·motorem, umożliwiającym urucho
mienie prz,edsiębiorstwa i osiąganie ewentualnych zysków któ 
re z kolei meczy podlegać ')Jow1inny opodatkowaniu. 

Kapitał Z'asobo1wy w Towarzystwach Kredytowych (mo
wa tu o iprzelewach zasa<l!niczych z podziału rejestrów bier
czych), jest wraściwie kapiltaf.em zaJdiadowyrrn, pożyczonym 
Trywarzystwn przez stow'arzyszonych, gdyż, jako instytucjn 
nieo1blicwna na zyski, innych kapitałów nie posiada. 

Nie znaimy w tym wy;paJdku wykładni Izb Skarbowych, 
wierzymy jedna:k, że wkrótce już dojść musi ·do tego, że 
$1])rawa ta, jatko ba~diw· żywotna dla Towarzystw Krndyto
wych, będzi,e przychyln,ie dla tychże rozstrzygniętą. 

J. Frydman, 
Główny Buchalter T-wa Kredyt. m. Łodzi. 

Biura meldunłłowe Plagisfratu "'. t.odzi. 
W związku z przeprnwiadzaną reorgani~cją systemu 

mekh1111kowego zostały przez Magistrat m. Łodzi uruchomione 
następujące biura melrdunkowe: 

1) iprzy ul. 11 Listoipaid'a '27, obejmujące Komisariaty P. P. 
I, IV i VI, 

2) przy ul. Brzeziński·ei Nr. 83 - Kom. II i III, 
3) przy ul\. Piiramowkza Nr. 10 - Kom. P. P. V i IX, 
4) przy SienJdewicza 22 - Kom. VI1I, 
5) przy ul. Piotrkowskiej Nr. 212 - Kom. VilII, X i XI, 

-0raz 
6) rprzy ul. Piotl'1kowskiej Nr. '273 - Kom. JGII, :x;m i XIV. 
W wwyższych biurach załatwia111e są wszelkie formal

ności, z.wią•zane z wypełnianiem deklaracji o oboiwiązk'U rpro
wla:dzenia meldunków. Tamże otrzymać możina wzory pie
czątki domo1wej, ja1ka ma ·być używama przy wykonywaniu 
CZY'l1lllośd imelduilIB:olW'ych. 

Na ponQlwne bt1agania o pomoc i radę kazał kaJi.f umieścić 
w izbie jeszcze osła i kozę. 

Szewc od rnzumu już O·dcho«:liził i 1prz.ed 'vykonaniem po
stanowionego samobójstwa po,szedt jeszcze d-0 kalifa. Kalif 
dobrotliwy mówi: 

„Widzisz, nieszczęśliwy człowieku, że nieszczęścia mno
żyć się mogą. Radzę ci sprzedać osta i przyjść ido, mnie za 
ty•dzień. 

Po tygodniu sz.ewic mówi! „Ka'lifie, jutŻ mi nieco' lepiej, 
lecz rndź dalej, oo mam czynić, by być szczęśliwszy?'' 

„Sprzedaj kozę i przyjdź po tygodniu!'' 
Sz,ewc sprvedat kQIZę i z pogodniejszą twarzą zjawia się 

przed kalifom, który polecit mu teraz wypędzić obi'e teściowe. 
Po tygodniu uradowany wraca szewc i błogosławi kalifa: 
„Ooh, już mi wiele do szczęścia nie brakuje, mówi, J.ecz 
jeszcze mi jest ciężko.'' 

„1Po1zbądź się dmgiej żony" rzecze kalif. 
I oto po nastęipnym tyg-od111iu rpa<la szewc do nóg kalifa 

i mówi: „O, dzięki ci, kalifie, za twe rady. Życie stallo się 
dla mnie piękne i niczego już węce·j nie prag.nę." 

Podobnie i my jesteśmy przyzwycz<a.jani do cora.z. to 
większych mąk życia li tylko w tym ce'lu, by kiedyś 
w przysz.łości - g.dy ()ldejmowanc stopniowo hędą wszystkie 
o·becne ·r1owozakładane ciężary - świa·t i żyde rajem nam 
się w:vida .ły! 

A my, tego nie chcemy zrozumieć! 
Nie· złorzeczmy więc dzisiejszej biedzi·e, bo może się 

nam ona jeszcze kiedyś błogosławionym okresem wWawać. 
Próbujmy się śmiać. ,.Palcem nikt jeszcze maku nie 

utarf." 
H. P. 

Delegacja przedstawicieli Związku Zrzeszeń 
Własności nieruchomej u. P. IYlinlsfra Robót 

PubUcznyclJ. 
W związku z nowemd projektami mieszkaniorwemi Za

rząd Związku Zrzeszeń Własności Nieruchomej Mie1sikiej 
w Polsce otrzymał w swoim czasie z Min. Robót Publicznych 
pismo z żądaniem wyrażenia swego poglądu nia prnjekty roz
wiązania sprawy mieszka·niowej i zaiprojektowania sposolbu 
sfinansowania ruchu budowlanego. 

W tym celu Za rząd Zwiąvku zwołał kilka rposie1d:z·eń pre
zydjum z udziakm specjalistów dla omówienia tej sprawy. 

W rezultacie przyjęto za podstawę projekt członka Za
rządu p. posła Jerzeg-0 Schimmla. 

Projekt poleiga na przywróceniu rentowności kapitał1owi, 

lokowanemu w nieruchomościach miejskich i stoipniowemu 
zrównaniu czynszów w starych i nowych domach 

Zamiast przyznawania wielkich pożyczek budowilanyon. 
udzielanych na nowobudu1jące się domy na niski procent, pro~ 
jekt przewi'duj.e przyciągnięcie do budownictwa kapitafu pry
watneg-o drogą premjo.wania wy1bwdowanych mieszkań za 'J){)

mocą dopłacania do komornego różnicy pomiodzy ceną mj.esz
kań w starych i nowych domach do czasu wiyrównania ooo. 

Po zaakceptowaniu powyższego projektu prnez zarzą.d 
związku, takowy został przesłany Minist·erstwu Robót Pu
blicznych oraz Prezydium Rady Ministrów i wszystkim Mi~ 
nistrom resortowym. 

Następnie delegacja Związku, składająca się z pp.: prezesa 
Janikowskiego, sekretarza-radnego Rząśniobego i członka 
zarządu inż. Wolfoiw'icza udata się ido p. Ministra Robót Pu
blicznych, generała Norwi•d-Neug·eba.uera, któremu przedsta
wiła nietylko zasaidy projektuZwiąziku, ale i całokształt s·prawy 
mieszkacniowej w Polsce. 

W końcu delegacja prosiła p. Ministra, by ~ o ile jakikol
wiek projekt rozbu1dowy przyjęty z•ostanie za podstawę 
dalszych posunięć Rzą.du - Zwią:uek byt o t·em poinrormoiw:a
ny aby mógł przedłożyć Rządowi swe uiw1agi. 

Orzecznictwo Sądu ... Najwyższego. 
Spadkobiercy mogą swoich praw, zabe7pieczonych 

hipotecznie, dochodzić przed sądem nawet przerl 
zamknięciem postępowania spadkowego. 

W praiktyce sądowej często się zdarza, że spadkobiercy 
nie zostaJą td.oprusz-czani do qochtOldzenia swoich praw 1S')Jl<ld
lmwych p1rz,eid uikończ1e'lliem ipos·tęipow.ania sipa1dtk•Q1Wego. Sąd 
Nru.iwYższy j.ednaik, roiziparórując po1dto1bną •s•prawę, w toku ipr·o
wa1dz.enia której po1wód zma,rł, a p01Wództwo 1podjęli s11mdko
bieTCY, zadął inne sitamowiisko, a mianow·ide wzTJJał, ż·e nie
nastąpienie terminu zamknięcia <po·st1:ępowa111ia ·spaldikoweigo nie 
może być przesz.kodą do ro'ZIJ)o1z.nanfa sipiraiwy, gdyż dziedzice 
prawi zma,rłe~o, stosownie do art. 724 K. C., który zachował 
swą moc ipo wejściu w życj.e Ustaw Hipotecznych i sto1suje 
się do praJW zrairóW111i0 niezahirpotekowanyoh, jatk i 1hdipote<ko
wanych1, nabyw~ją wskutek samego faktu śmierci spadkodaw
<:y jego prawa, i postępowanie spadkowe, stosownie do art. 
125 i nast. U. H., ustala tylko formę hipotecznego wylegitymo
wania się ich z temi prawami. Wynilka 1stąd, te sipardJko1bj.er•CY 
mo.gą praw s•pa;dikotdaw~y, zabezpireczonych .bipotecmie, do
chodzić przed sądem nawet pirzed zamknięciem rpo:sitęip«YWamia 
spadkowego. Nie są1 ooi jeicLnak upTawnieni do rovp01rzą
dzania się temi prawami pod wzglę.drem hlrpot·e·cznym przed 
wyle·gitymowaniem się w hipotece. 

• 
Przerachowanie sum z tytułu reszty szacunku 

w stosunku do trzecich nabyców nieruchomo~cl. 
Sąd Najwyższy także rioz1strzygnąt kwestię QIS•o1bitstej 

odporwieidrzia:Jnośoi z tytułu dltU~u hipotecZ1J1ego tirziec~ch na
bywców nieruc:ho1rrności, uz,nając, że do pirzerachoiwainia Qlbdą
żają•cei.i ntiJeruchomość należności z tytul':u reszty szacu111ku 
w s.fosunku do trzecich ·nia·bywców tej niemchomości, którzy 
J)rzyję.Jii na siebie zoibo·wiązainie zapłiaitY.AOwYźisz,ego długu, 

ma~ą zastorowanie przepisy §§ 28 i 29 rozp. walor. Wynika 
stąd, że 'Clłuig taki podlega przerachowaniu w wyższej sikali 
naiwet w stoisunku rdo trzecich nabywców. 
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HENRYK URYSON 
kand. nauk politycznych. 

Emigracja, kapitały zagraniczne i ożywienie 
· ruchu budowlanego w Polsce. 

300 miljonów dolarów na rozbudowę miast. 

Po osiągnięciu niepodleglości i zwycięstwa w roku 1920 
Polski naid SQJWjetami, wychodźcy nasi na obczyźnie podjęli 
akcję powrotu do kraju. Znaczna liczba reemigrowała ze 
Stanów Zjednoczonych A. P. do rodzinnego kraju; lecz przy
bywszy do Polski i nie Z'llając tutejszy,ch st1osunków często 
rnz,gorycz1ona ·wracała z powrotem. Prasa polska na obczyźnie 
wówczas w 11sprawie·dliwieniu Paf1stwa Polskigo Uómaczy
la, że wygna•nie zaborców i traktat Wersalski, to jeszcze 
nie nowoczesne uporządkowane państwo. Dziesięciolecie mi
nęło, wzorowa służba bezpieczeństwa, udoskonalony, punktu
alny ruch po·ciągów, postępy '""' wszystkich gałGziach aidmi
nistraicji, stała waluta, Rząid z większością w sejmie i senacie, 
wszystiko to 'W'y'kazu}e, że są wsz·elkie widoki, iż obecna pra
oa sfor państwowych posuwać się będzie naiprzód w szyib
kiem tempie. 

W prz1eciągu ostatnich ki'Iku lat gosrpodarka Francji, 
Włoch, Jugosławji, została naprawiona, więc 1dlaczego nie 
ma się lepiej dziać i w Polsce? Posiadamy w kraju wszelkie 
bogactwa naturnlne, <lwa porty, Gdańsk i nowoczesną Gdynię, 
szybko rozbudowaną w tempie amerykańskiem. Pan Ch. 
Devey, b. doradca finansowy Polski, wraca do Ameryki pe
ten optymizmu o kraju, w któryim pędził 3 ostatnie lata. 
T2k mzuimują obecnie nasi wychodźcy na emigracji i znów 
zastanawiają się nad powrotem do ojczyzny. Głównie w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie tamtejszy kryzys dał się naszym 
wychodźcom dobrze we znaki. Zmusz,eni do zlikwidowa'!lia 
własne.go przedsiębiorstwa, Polacy w Ameryce żalą się, że 
zjadają tam swoje oszczędiności, gdy w Polsoe mo•gliby żyć 
taniej. Nie zmjąc krajowych stosunków handlowych i opie
rając się na dawnych doświadczeniach przybysze ci nie mają 
chęci do zaktaidania w PoJs,ce jakichkolwiek przedsiębiorstw 
handlowych lub przemystowych. Najczęściej przybywają 
oni z zamiarem wybudowania dorrnu w swem rndzinnem 
mieście. Wie·dzą o naszym glodzie mieszka'!liowym i srpo
dziewają się przez wzniesienie bwdynku mieszkalnego osią
gnąć zajęde i zarobek. Obliczają, że komorne z wY'!1aję
tych lokali win'TIO pokryć procent o·d kapitału, vrydanego na 
budowę, amortyzację tę_go kapitału, koszty remontu i admi
nistracji domu. Zbierając informacje, nasz roda!k dowiaduje 
się, że z powodu wielkiej roz.piętości koimorneg.o w starych 
i nowych domach w miastach w Polsce, mieszkania w nowo
wyhudowanych dornach często stoją pustkami i z trudnością 
zna}d11ją lokatorów'. Kupienie domu mieszkalneg-0 w Polsce 
rzadko naszym rodakom z za oceanu O·dpowiada, nie maja 
oni bowiem chęci wydawać swoich cięż,ko zarobionych pie
niędzy na starą ruderę. 

Gród miesq.kaniorwy odczuwa. się u nas bardzo dotkliwie. 
Pól miliona domów rok rncz,nie uliega ruinie; wmieszkaniach 
1-no izbowych gniei;dzi się po kilkainaście osób. Cierpi na 
tern moralność i zdrorwótność lurdności. Przyrost ludności 
wynosi rocznie około pól miliona osób, potrneba dla men 
rnk rocznie stał1ego kontyng•entu (JO OOO izb, zaległe za lata 
ubie-gte wynoszą kolo 400 OOO izb. 

W Polsce ciągle dyskutuje się o sposobach sfinansowa
nia budownictwa. Wiemy, że przy najtańszej budowli, koszt 
budowy jednej izby wynosi 6 OOO złotych, weźmy więc naj
mniejsze mieszkanie, t. j. pokój z kuchnią, otrzymamy koszt 
budowy takiego mieszikania w wysokości 12 OOO złotych , od 
której to sumy proceint, licząc rpo 10 proc. rocznie, WY'lliesie 
sto złotych miesięcznie; dodaimy do tej sumy jeszcze .dwa
dzieścia złotych na niezbędne ,vydatki. t. j. na administrację 
domu, ubez;pieczenie, remont i t. p„ otrzymamy, że komorne 
za pokój z kuchnią winno wynosić 120 złotych miesięcznie. 
Ponieważ komorne stanowi zwykle 25-30 proc. ogólnego 
budżetu, przeto osoba zajmująca taki lokal musiałaby zarabiać 

najmniej 400 złotych m1es1ęcznie. Jak więc mają mieszkać 
!udzie, którzy zarabiają mniej niż 400 zł·otych? 

Z funduszu budowlanego są udzielaine poiżyczki na 6 pmc. 
rocznie, koszt budowy pokoju z kuchnią 12 tysięcy złotych , 
6 proc. tej sumy wyinosi 60 zł. miesięcznie, koszta admini
stracyjne, ubezpieczenie, remont, jak wyżej, 20 złotych, ra
zem WiGC mieszkanie, sk!radającc się z 1 pokoju i k11c1rni. 
vv'Ybudowane z po,życzki rządow'ej kosztuje 80 zł,otych mie· 
sięcznie. Takie komorne może opłacać człowiek mający naj
mniej 270 zł. miesięcznego dochodu. W najgorszej sytuacji 
znajdują się osoby, zarabiające poniżej 270 zf,otych miesięcz
nie. Gdyby ruch budowiany był masowy, to jak należy qJrzc
widywać, ceny kosztów budowy spadłyby; również są wido
ki, że zarobki nieco inaczej się ukształtują. 

Nikomu nie wolno uchylać się od opl1aty za da•ch nad 
głową. Sublokaiorów' moiżna przyjąć 1do iPOmocy, ceJ.em 
opłacani.a wysokiego komornego, lecz inie ich wyzyskiwać 
i mieć mieszkanie za grosze. Przed wojiną komorne wynosilo 
u nas 33,3 proc. ogólnego dochodu oso1by. Prawodawca przy 
wyidawaniu ochronnych ustaw mieszkanioiwy;ch miat na 
celu chronić ludność, której stopa Z!arnbkowa w czasie in
flacji olbniżyła się, nie zaś wzbogacać lokatorów wiekszych 
mieszkań. Posiad<l!my już stałą polską walutę. Czas, a:heby 
zapanowały z1drowe stosunki. Musimy rozpa,trzeć gtębj.ej 
ten problem i nie wolno nam przejść nad ruchem budoiwla
nym do 1porzą,dku dzi1eninego. Dla wyibudO'wania brakuiącyc11 
400 OOO izb, licząc jaik wyżej najniższy możliwy koszt budo
w'y jednej izby 6000 zfotych, rpotrzeba 2 400 milionów złotych 
kapitału, i rok rocznie dla 60 OOO izb - 360 milionów złotych. 

Budow'!lictwem miesvkanioiweim powinni się zająć 
przeidsiębiorcy prywatni, którzy będą rprzystos-0wywać się 
do wyma-gań chwili. Pobudzenie inicjatywy prywatnej na 
większą skalę możliwe jest tylko przez zniesienie wielkiej 
rozpiętości komornego w starych i nowych domach przy 
stopniowem zniesieniu ograniczeń ustawowych i poiwrocie do 
praiwa ogólnego w tej 1dz1edzinie. Wfody mieszkania w nO'
wych idoimwch ni·e bę.dą stać ipustkam~ i nie będzie obawy 
o niere·nto1wność budorwlnktwa w Pols,oe. 

Włiaściciele nieruchomości st•oją na ~tanowisku, Ż'e wal-0-
ryzacja komornego, zgodnie z intencją rprawodawcy, sfusz1nie 
im się należy, aczkolwiek w rozmowach z miarodajnemi czyn
nikami niejednokrotnie oświadczali gotrywość pójścia ml 

kompromis Iz zastrzeżeniem stworzenia takJich wanu'llkóiw, 
któreby zarpew'niały im możność utrzymarnia nj.eruchomości 
w stanie używalności, co leży w interesie nie tylko ich wła
snym, ale i ca~ego spoteczeństwa. Taik że w wypardiku pod
wyższenia komornego, właściciele nieruchomości żąid!ają dla 
sie1bie tylko funduszów inwestycyjnych !urb na gmntowny 
r,emont, prneprow:adzanie kanalizacji, w·odocią1gów, remont 
klatek chodowy,ch, balkonów, dachów, fasad i t. d. Większa 
część wpływów z tytułu pod1wyżki komornego ma być prze
znaczona na fundusz budowlarny. W celu tern większ.ego 'PO
budzenia inicjatywy iprywatnej - należy postanowić, aby ci 
właściciele nieruchomości, którzy sami budują zatrzymywali 
wszelką podwyżkę komornego, oddać ją mają tylko ci, 
którzy nie biorą udziału w ruchu budwlanym. Takie zarzą
dzenie ogromnie przyczyniłoby się ·do ożywienia ruchu bu
dowlanego i ·do pobudze·nia inicjatywy prywatnej. 

Zachodowi musirmy pokazać, że w Polsce dla doktryn 
Karola Marxa na stałe niema miejsca, i że własnemi silami 
potrafimy rozpocząć ruch budowla'lly. A wteidy zagranica 
przyjdzie nam z pomocą. Stała rento•V1ność w lokacie kapi
tałów w Polsce zosta'l1Ie uznana i dla niejedrnej polskiej 
J}Ożyczki zostaną szeroko otwartę wrota Europy i Ameryki , 
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OBWIESZCZENIE. 
Dyre~cja Towarzy~twa Kredytowego m. Łodzi podaje do powszechnej wiadomości, że 

po~ządek dzienny zwyczaJnego Ogólnego Zebrania Członków Towarzystwa, mającego się odbyć 
dnia 25 lutego 1 ~31 roku o godz. 4-ej p. p., uległ zmianie i obecnie brzmi jak następuje: 

1) Otwarcie Ogólnego Zebrania przez prezesa Komitetu Nadzorczego. 
2) Wybór prezesa Ogólnego Zebrania. 
3) Powołanie przez prezesa Ogólnego Zebrania z pośród obecnych asesorów i sekretarza. 
4) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1930. 
5) Projekt do Etatu na rok 1931. 
6) Wybór 2-ch Dyrektorów na miejsce ustępujących. 
7) Wybór 2-ch Zastępców Dyrektorów. 
8) Wybór 3~ch członków Komitetu Nadzorczego. 
9) Skreślenie § 11 warunków licytacyjnych w postępowaniu sprzedażnem z zarządzenia 

Towarzystwa Kredytowego, jako zbytecznego. 

Rozporządzenie o numeracji domów. placów 
11iezabułfowanych. lokali i miesz~fań. 

W, z~ązku z wejściem w życj.e rozporząidz·enta Woj·ewo
?Y _Łod'zk~ego z dn. 31. grudnia 1930 r. o numeracji domów 
1 m_iesz~an oraz rejestrów domów, ogłoszonego w Nr. 2Q 

„Łodzk1ego Dziennika Wojewódzkiego'', Łódzkie Starostwo 
komunikuje że: 

l. Wszystkie posesje (domy) pl.a.ce budowlane i dzial•ki 
hud~wJa.ne, polożooe przy ulicach i placach - muszą być 
(gdzie to dotychczas nie zostało uskutecznione) zaopatrzone 
we _właściwy numer policyjny, umieszcz,ony w sposób widocz·· 
ny ~ ti;waly od strony zewnetrznej na ta:bliczoe, na której 
op~ocz _numeru policyjnego, ·ewent. n:uimeru hipotecz,nego, ma 
byc um1eszcz·on•e też nazwisko oraz imię włąściciela dotyczą
cego domu. O He ta1bJiczek takich dotychczas ni•ema to• 
świeżo umoco\.\1ane winny mieć rozmiary przynajmnfoj i3 X 
J8 ctm. · 

. 2. Wszelkie lokale, stanowiąoe w obrębie posesyj samo
~1e•!ną całość użytk{)wą, czy to jako lokale mieszikalne za
m1eszkane i niezamieszkane, czy też jaiko lokale handlo~e lub 
przemysłowe, winny być zaopatrzone w kolej1J1y numer 
w sposób wi1doczny i trwały zaipomocą ta•blicziki o wzmia
rach przynajmniej 5 X 7 ctirn. z czarnym numerem na białem 
tle; umieszczonej naid każidrem wejściem do danego lokalu. 

~- ~a~ kiaw;m w~jściem, prowladzącyim do dam~d grupy 
lokal~, wimen byc mmeszczony ·wyikaz numerów tej grupy 
lokali. 

4. W korytarzach domu, tuż przy bramie, winien być 
umocowany, trwale i czytelnie sporządzony, oraz dla każdego 
dostępny, wyk.az. numerów wszystkich lokali danej posesji, 
z wyszczególmemem głównych użytkowców tych lokali; pod 
odnośnym zaś wykazem ma być podane nazwisko, imię i do
kładny adres osoby, odpowiedzialnej za prowadzenie meldun
ków d_omowych i domowej księgi meldunkowej. 

Wsk~z·aona powyżej akcja numeracji iplaców, domów i 
posz•cz.e?olnych _mieszkań n:iusi być z1godn~e z § 7 cyt. mzpo
rzą1dz.ema ukonczona w m·eiprzekraczalnym terminie do dnia 
31 marca 1931 r. 

* 
* 

Tabliczki dla wypisania nazwiska i adresu prowadzącego 
~eldunki, stosownie do punk.tu 4 wymienionego rozporządze
ma, jak również obwieszczenia o obowiązku meldowania 
prze~ lokatorów osób do nich przybywających, są efo nabycia 
w bmrze Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho
mości m. Lodzi, Piotrkowska 46. 

W Stowarzyszeniu są również do nabycia wymagane po
wyższem rozporządzeniem n u m e r k i. 

Podatek majątkowy. 

'!' dniu 28 lutego r. b. upływa prekluzyjny termin płat
ności raiy podatk:u majątkoiweigo, pobieranej w wysokości 
0,3 proc. od wartości majątku, ustalonej w roku 1923. 

~i:-. . . . . --. . 

Z DAWNEJ ŁODZI 

Podziemna arlwokatura w Lodzi. 
Boką,tny doraidJoa {ni.em. Winkel1s.c11ir•eiber), z msyjsika 

aidwokatem podziemnym ~podpol1nyj adwOlktait) zw.ainy, jes.t 
zjia!wti1skiem tak ·dawinY1m, jia:k i stan 1uipra;W1Illi100yich obrońców. 

Pokątne dornd2'tw10 w ~ongresówce w poł·owi·e ubiegłe1go 
stulecia ż.eirowiałio główmie na cMops.tw.re i na zaobaigni'Onych 
Sbosunkach .pań·S.ZCZYŻnia•nej WSli. fW miastach inna była je1g-0 

sfera W'Pływu. 
Gdy w marcu r. 1847 g.ubernait·or cyiwilny warszawskli oo. 

mocy 1dJecyz.ji niami·estnikowskiej za:r:ządz.~ł wyśleidz.eni!e .pokąt
ny.eh pi1sa:rzy .próśb, znal·eź.li się w Ł01cl!zi tnz,ej: Tytz, Dłu
:terwsiki 1i Szrw:ajoer. 

Ml r. 1850, ·g<ly rzą,d podeimutie ma 1nowo kiompanję ;prze
ciw ipoką,1miarz.om są ·rówtn:iez trz.ej: Ty;tz, K'l.l'l"OWSlki, 
F rydtrych. 

We wrześniu 1855 r. }est .ioh jwż 1s.iedmbu: 1. Karot Ty;tz, 
2. }ustyn Kmowsiki, wytąozmie z pokątn·e1go IP'i!sa.rstwa utrzy
muijący się, 3. A•da:m 1Druiż.ew.ski, wifaścidel ·d'()IJ11'1.l, 4. ·ffYideryk 
Wilhelm łieinrJch, właścidel domu, 5. Antoni 1Siehert, ·Chatwp~ 
nirk-tkacz, 6. Le'<m Szwaj<cer, 1strarżnik przy ikooisumcj:i, 7. iMi
k·olai Olsz.ews<ki, 73-'11etni nauczyciel 1PJ"YW1a1tny. 

W-Oigól·e nwuiczyideie szikót ·e'lementamy1ch ·bYIE~ ruimdlz'O
nymi .s:wwcami wi1eid1zy µra'Wlnei 1111a wsi, „ws.ierwali zarody 
ztllchwa1le'Tl'ia mięid1zy tą klasą :J1Udz'i" (i.alk gftosił riesikinnpt kwra
t()ll"la ·okręgTU .naiuikio1wego wairszaw.S!kiego z maiia 1847 o nad
zorz·e wójtów i burnnistrzów ·m<l 1IlJa1uiczydelsf!wem). 

W r. 185'8 z .dawnych poikąfiniar:zy IJ)oz.oistalP Dliużewki, 
Siebert Szwaj cer, przyibyiH z•aś: 1. Frnncis.wk IP~osiki, tlkaioz. 
2. Icek Bfawat, 1han·dla1rz towalfów ł·okci'01wych {jeidoo z ziab
żydeli Batut), 3. W:iktor Gwtgolid z Wa1rs1z,awy, wtiaścidel 
domu i sikJ.ep,u kramarszczy:z·ny, 4. Daiwf.d KQchiańiski, faik:tor, 
5. 1Fal\.IStY'll Pióireoo, faktoir, 6. Józef HaJ<lryc.'h, 7. 1J1akób K:acz
k a, fa kitio1r. 

~im 1byt K·airol Tytz, arc.ykaiptam tódzlkieigo 1POikąif1111eg10 p.i
saristwa? Przyiniosta g"O z IZJbky faladmi1gimcji iprowinojo1rm.1-
nej do •u1pnz.eimy:sł1owia1nej Łodzi. IPoczątkOIW'O uczył cudze 
dzieci, wkrótce }ednialk u1.mcił iprawo na1uc:ziainia, g<l'yi wtaidJze, 
„prz.ekionawszy się o Jeg;o nii•emorail1niości", 'Ołdlebrały mu śwfa
dectwo. Póż.niej objął s.tanow:tslk10 straż·nika ipmzy •dzierżawcy 
d()IWodów 1ktol1!s111rncyj.nyich i miianowail się wisziemwobec i każ
demu z '()IS·Olbna „ipi•sa•r.vem :przy a1kicyZ:ic". Z 1oh0iwią:zku służiby 
włóczył s;ię od szy;n1ku do •szyinikiu ·i w 1ksrótkim cziaisie wpadł 
w nałóg p.ijaństwa. R·oopijaczooy, opu1~cmti<l/CY się w ;pracy 
- został Wydal·o·ny z.e służiby . ·Jluż przeid'ńem „zapoznał się 
z ł1atwowiemością md.es,zkańców mia1sta" (wc.dlle słów IJ)rezy
denrba:) 1i udzidał im md „z k:or.~yścli'ą .m11 swoją 1stwnę 'P'Ołąc:z{)
nyioh", to też, wyr'7.J111oony na hmk, 'llliie :straioił na 1humo1rz.e i za~ 
łożył paką fin:y ka1rntio1r pis.alfllia P·róś!b i skarg. Proceder pr'O
speirowat świ1etnie. Nie zdairzyto się ·chyba, a:by któryś z kli
j~ntó:V. T~za wyis.vedł oało z jego op.~e1ki Na!j.ba111dziej .sparzył 
się 111eJaik1 fob, od którego Tyt:z, jaiko je•gio· rzieozinik w pro
ce ie cywilnym, wyłrndzlil dokume•nty, Żie•by je 1potem Oldip.rze
dać stronie przieciwnej. W r. 1845, r-Okiu wielkiej derooty ży-
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oi·a gx>Sipodarcze<gio Łodzi, Tytz, „czujny na k'ażide pol"us.venie 
rnrioe Zikańców", jako agent imprezy ·emigracyjnej r(do Du1bnia 
rna Worfy,nruu) 1okra1dt tkaCtZy-wyrcrl1io1d'źców, sprz·eniew:ieTzając 
P·o1wieirzo1ne mru SIU'mY na pa1swo·rty. 

„J1akkolwieik w 1urdzieJa,nnu ztyc.h rad i 1pisa1111iu fałszywych 
i o·szczerczY'ah 1próśb '/) w:ielu wz.ględów zos•tał skr0mrpromj
towanym, 1przecież i tak n1i1e u1Staie w p·oldlże•giwa1nriru osób do 
różny·ch kłótni, a'w1antur I t. p. niesnasków .poczem, przyce.e
piając się do jednej, lecz zaiwsz.e do oso'by wqęcej mr0inej na
kf,a1nia ją 1dio ·skarrg, a w kóńau oby1d.w1i1e ·znie·W1ala do udzitelJa
nia mu wynag:roid!zet11:ila", ·c1hrairakteryzuje magistrait Tytea, 
P1r.zytaoza1jąc ruaiduiycia, „które w jakiejś części posłużyć 
morga do ncemian;,a pordł·ośd jeg:o". 

Tytz graisorwat ·i w ·okio1Jicznych wSiiiach: buintowat ahro~ 
DÓW ~Chocianowic 1i Ła1Skr01wic przeciw seinatomwi Lubowirdz
ki·eimru, wfaścidelowi dóbr Wildziew i Brus, piisywat skiargi 
ditorpshvu w R1okiciru i Retkin·i. pirz,ewrotnii•e tlómaczyt rowo
rzą1dzeniia rządowe o d'a•rmochach, kolomizacj1i, oczyn15z,o1wa
n:iu, POl\Vinnościach gnmro•wych. brral ruible i ka·rtofle jako zia

datek na koszta kores:pornid.encji z wla1d1ziamd, „wrprowardiza.jąc 
11udzie w bł1;d1ne o ·r:rec'ziad1 z prziepi;sów krajowych wyrndlza
jących się d1omniernran1ie i tym sposorbem m.arza11d11ą swo•ją 
z1airzucając wtadz.e ro01icz1neimi korre'SlJ)<lnide1ncjiamn". 

Ty.tz cien:>iał wiele dl.a doibira srp·mwy, siadyiwal w airesz
cie, z1daje się, ż.e hrat na1wet D<lr:zą1dlne w.Ji.cyj1rne dęgi, ale ,pm
ceicfenu trzyimat ·s.ię k'Ll'nczowo. ,.Zaigornal·ec" Tytz. „')Jlr.ziewrot
ny Tytz" z.amia t ponieoha1111ia k:rzyrw.dJzących imię czforwi'elra 
czyin1ów, tyim więaej 1ro1ZIJ)1ości•e1r.ać 1s1ię zatiząfr. 

Magistrat miasta mia·t seczery ziami1ar wydepoirtowania 
Tytrz·a, jalko „Srpełe·czeństwlU ludzkiemu szkordlilwego", ale 
Ty;tzo1wi losy sprzyjały: z·ostał i „rp·racoiwał". 

Gutigiol'd dostaje ord magistratu ·notę: „•sam jest pdeniacz 
i ·innych do tego namawia, przez co wiele osób nararzif na 
striaty i dłuro trwata sprawa". 

Kochań.siki był 1k1o•nd'U1ity wymżn.e1j: skruszony złodziej. 
Piórecki „często mżywa trunków w nard!mtlainz;e". 

1Wta1d1zie rpaitT'Z'ały rnra kokąmiairzy krzywi(), p1rzynajmniiej 
WY•ż1si 11irzęld'nicy. .,1JrcżeH moie być s;Z1k<lrdrli:wsizą is.tatą dla 
niższej klasy mjes:zkia•ńców, jrak 1d10r0.1<:1Jacu 1prokątny, idJJ.a O•S-O
bi$tej ko·rzyśoi go0tów jest nnsiąc ofiar pośwlięcić" - pisał pre
zydent mia· ta, prz.edsfawia1jąc w ir. 1847 naczelnik<llWi po-. 
w:iatiu aferę. Tytzia. 

Ozy niżsi słudzy ka:ncelrad nie siprzY'iali rarczej rpokątnia
rzom (za umiarkowa·ną, lecz stałą orpł.atą)? 

W maju ·11347 kom. mąid. spirawiedliwośc'i rpordjęfa kru
cjatę prziedw P<lrkątnym ·dorardcom, którzy „prnez pirzieWTotnre 
tłomacrenie dobroczyrnnych rpostanow:ień rząrdru wdągrają Jru1d 
IP•rosty -w omawiannie, WIP'T<l'w:aldlz.atlą ga ·do ni·epru•st.wszieństwa 
i ni·e'WY'k-0njwahia nra'leżnych 'IJ'01wi11111KJ<ści, jerdlyni1e włia1snym 
zysrkiem p.ow-O!do·wani, be-z UIP<lWaiżniernfa trrudlnią siię pisiarnilem 
skarg, a marrpdą~emd prz.erdstawienfami J.uib 'Oibieitrrkaimi po
żądaine'i!'o - skuitku _:wyhtdzają od biedrnej i nfooświeocmej Jd.asy 
mie:szkańców tdiatki, t1fartw:iają rpiieniaczom SiP<lSoibność niepo
lrojen~a 1Jrocesa1111i mieszkańców knaj<liwych" wzmocnita ire
pire ję -hfrną, mgirrajac treść anafogicmnyclt dyspozycyj pra
wa karnego -Oo stanu faktycznego rP<lrkątnrego dorrn'Ciz:twa. 

W r. 1855' sąd .policj1i prostej okrę.gu Zigiet kiesro zwróci! 
się ·do mag:istratu w Łodrzi z prn>pozycją wsrpóMróatania· w 
tepie.nfo lJoikafneg-o doinudztwa, , imiesziająoe·gio1 rp1oirządek ~ srpo„ 
ko·j1ność ·vrublicziną" ,.ludzie .oi bo1w:i1em oidldani próirnfa.1stwu 
i ni·e13cisiad<:Hąc nia111ki prrawną, a111~ znani ze strnny moT'a'lnej, · 
buirzą Strony; po1d11ieciają do naj1111'esluiszniej1 zych procesów 
i skarg-, ' jecf.rry'ch wycięcz.a1ją z 01S.ta.tnioh rprawie funidluszóiw, 
d·rui;ioh sziarpią niewinirnfe na sławie. wpływają na upadek nie
iednej Hcznej rodziny; a sądy i władze bezpotrzebną częsoo
króć obarozadą. pra'Cą, słoiwem by;t swój cafy na ourdizym 
1mad1ku i niedoli grwntują." 

W · r. 1858 podsędek sadu 1pok<lju w Zgierzu zWTiaca uwa
g-ę , ie ,.1p.od za1Slooą. fllantropricz.nych zamiarów zbyt często 
pnuktykorw1a'ne Ie1St ta}em111e i srkryfte pokątne dlomdlztwo'', za
leca haczenie · na woźnych są<l'Oiwych. 

W ciągu lat 20 kllkana~cie razy wzywoo.o pokątnych d<l-

radców do raitusza, -0dazytywruio fan reskryipty Zie stolicy 
i z Lęczycy, kazano składać 1protakulame 001oowiązania, S1Pi
sywiano wykaizy, pmwaidizonlO śledztwo, a re.z1uJta1t papierol\V'ej 
akcji spocząt w wieczomem zapomn.ieni•u pyłru iairchiiwalnegQ. 

Srodiki były mizerne: w r. 1855 zairządziił urp. prezes try
b:urrua.tu cywilnego gub. warszawskiej, żeby nie rprizyjmowano 
pri•sm, napisianych nie IJ)rvez po1dipisujące1go, a ręką. oibcą. 

To bezpłodne u:herainie się władzy z P'Orkątniarzami tr'Wra 
aż do pQwstania styczniowego: roizkaiz naczelnika woaennego 
rniaista, oko.Jicy i ww. Siemd'Zkiego 'do policmajstra z kw~etnJ.a 
1868 >r. jeStt orstatnim echem papieirowej walki. 

1Aby wkątne doiradztwo z.nikło, mrusiiał być dostępny 
olJ.riońca urpraiwnionry i uczc1iwyrn mursi;at być uTZędniilc, nie zaś 
piompacLu.roma·rndairyinern. R·ze·cz nii·e tp{)llregafa itylko na tern, 
a;by, j1ak to mni.emał r1ejern1t 'Zlgiersrki 1S:zczaw.irnrski 1(1850), 
„strony same wlJ)rorst, Urzędnjkom zaiufurrtie •Rząidlu 1J()!Sirud1a~ 

ją.cym po>Wierz.ał swe ~nt•eiresa". Sądiy mają otwarrte P-O"drwotiie 
dilia każdego interesanta, nie potrz·e·bują protekcji, Siame są go~ 
tO'W'e do •vyrmie>rzenia sprawied1Jiwości i uwzględnienia żąidąi'1 

na prawie i słuszności ugrnnto1wanyc11, tak mówiła temja 
przez rpriórra sędzi·ego ze Zgi·erza (1855), praktyka bylla illJTlia. 

Res:kry;pty szty za reskryptami, reglamentacja za regla
menfacją, a pokątne d<liradztwo rosło i - kwitłtQ. 

Talk się kończy karitia 1dWfU1dr~iesbo.Jeda historii macher'Sltwa 
i poką<tin1e·go dora<lrztwa dlaw11ej Ło·dzi. 

Józef Litwin. 

Informacje i wiadomości bieżące. 
PAŃSTWOWY I KOMUNALNY PODATEK OD NIERU

CHOMOŚCI ZA IV KW ART AL 1930 R. 
Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości za 

IV kwartał 1930 r. płatny jest bez odsetek do dnia 14 marca 
r. b. włącznie. 

PODATEK OD LOKALI I OD PLACÓW NIEZABUDO
WANYCH ZA I KW ART AL 1931 R. 

W tym samym terminie t. j. do dnia 14 marca r. b. włącz„ 
nie płatny jest bez odsetek podatek od lokali i podatek od 
placów niezabudowanych za I kwartał 1931 r. 

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. 

W dniu 13 lutego r. b. odbyto się nardz·wyczajne posie
dzen'ie Rady P. z. U. W., na którem omawiana była sprawa 
obni.ż,en~a składek i szacunków P. Z. U. W., z:aleconeigo przez 
Pana Ministra rSkarbu. 

Jak się doiwiadujemy składki ogniowe mają być obniżone 
do 10°/o. 

Budownictwo mieszkaniowe. 

Ruch budowlany w 6 większyeh miastach Polski w czasie 
od r. 1921-1929, obJicz.ony na podstawie sprawozdań urzędo
wych i roczników statystycznych, daje się ująć jatk nastę
puje: w W ars z a w i e przybyło izb 40 956, w Ł o ·dz i 6660, 
w Poznaniu 7725, we Lwowie 10962, w Krakowie 
18 623, w I.. u 1b 1 i n i e 2900. Raziem 87 826 iz1b. 

Mała liczba nowozbudowanych izb w Łodzi jest wpirost 
uderzająca. W takiem mieście jak nasze, gdzie nę.dza miesz
kanioiwa przybrała. moiże najwrększe w Polsce rozmiary, fakt 
tak nik~ego rozwoju ruchu budowlanego }est zdumiewający. 
Należy przy;puszczać, że niemałą rolę odegrata tu rpolityka 
m~esz.kanio~ Magistratu m. Łodzi. 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w styczniu 1931 roku. 
Zażądano w styczniu r. b. pożyczek w 8°/o listach za

stawnych na zł. 1 051 205, iprzyznano łącznie z idawniej zażą
danemi zl. 1349 OOO, ·wyiptacon<l w 8°/o list. zast. zł. 518100, 
spłacono w styczniu pożyczek 41/2°1o na zł. i 5°/o na 
zl. 4 100. 

tódzłlle Przcdstebtorsfwo llscntzacJJnc u. fioldbcru przyjmuje gruntowne czyszczenie dołów ustępowych, biolo:dcznych filtrów, 
wymycie szlaki i t„ p. a tlikże zwóikę smieci, g1uzu i dostawę piasku WIERZBOWA&. - Telefon 10t•24. 
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W s praw ie ulg dla nowowznoszonych budow li. 

Wy.dział iBo:datkoWY Magistratu m. Lodzi, j,aiko właid1za 
I-ei inst'1mcji, przy decy:zja,ch srwoich w -spr.a:;.vach rprzyznanici 
ulg p1od<11tkowycih 1dla nowowznoszoinych bwdtowli opi·erał się 
do1tyichcWJS na zaświadczellliach, wiystaiwianyd1 Prz·ez Inspek
c}e BudQłW'laną, z·oborwiązaną - w myśl art. 3-go w-yiżej 
wspomnianej Ustawy do wystawiwndia zaświadczeń, uizasaidnia
!ący1ch prnwo do 1korzysta1nia z ulg. 

Wolbec teg-o jednak, iż w calym sz·eregu skompiikowanyc!i 
wtypa:dików zaświadczenia Inspekcji BudCJłwlanej inie dają cał
kowite•j pCJłdstawy- ido udziela.inia ulg, !Magistrat posta.nowa po
wołać do życia przy Wyidlziale P1oda1tl.mwym specj1alną ko
misję rzeczioznawców, 'któraby w wyipaidka,ch nasuwających 
wątpliwo·ść decydo•walia o udzielani1u ulg noW1owznoszoinym 
blldowlom na 'Podstawie zaświadczeń Inspekcji il:3udowlanej , 
zeznań świ1a•dków, dok·onywanych wizyj loika1lnych i t. p. 

Opłaty hipoteczne. 

Sprawa niezmriernie wygórowanych opl.at, poibi-eranych 
od czynności hipoteczniych byla już porusvaina na tamach 
naszego czaso1pisma. Nie ulega wątpliwości, że · kwestia ta 
wymaga b-ezzwlocznej i gruntownej reformy. Wysokie opłia · 
ty hipoteczne krzywdzą sp·oł·eczeństwo, a przeid!ewszystkiem 
tę j•ego część, która często ma styczność z hiipoteką, t. j. 
wtaścicieli nieruchomości. 

iN:aij•J.e1pszym ·dowo1dem, ż,e czynniki miawdaj1ne z.daiją soibie 
sprawę z anomalii, panującej w te.i ·d'ziedzin1e, · Iest fakt, że 
wfa·dze s~dowe już kilkaho~nie zwracały uwagę wt1a1dz oen
tralnych na korni.eczrność ur·eigufow<ł!ndia tej siprawy i ·obecnie, 
jak donosi prasa, Ministerstwo reform Polnych wkrótce ma 
wnieść ido Sejmu pmjeikt ustawy o regulacji hipotek Usta·wa 
unormu}e :przepisy o hipoteka•ch i ma S'PCJłwo-dować obn1żenie 
opłait hiipote.czinyoh. 

Związek Zrzeszeń Własności Nieruchomej w Polsce wi
nien ·się zainteresować tą sprawą i poczynić niezbędne kroki 
w ty m kierunku w celu uzy skania pomyślnych dla właścicieli 
nieruchomości wyników. 

Również miejscowe stowarzyszenia właścicieli nierucho
mości winny na ogólny ch zebraniach powziąć odpowiednie 
w ty m przedmiocie uchwały. 

Preliminarz budżetowy Lodzi na rok 1931 32. 

Od dnia 16. b. m. wył10,żony wstaje ido pu!Ylicmego wglą
du preHmin.arz budżetowy m. bodzi na rnk 1961/32. Preli
minarz ten w wydatkach i do-ohodach zaimyka się sumą zł. 
59 004 268, a zatem w porów1na'11iu z buicJJż,etem za roik ubiegły, 
który wy1110.sil surmę zł. 64 307 224, iprdim:i111iowana ohemie 
suma buidlżetu zmniejszona zostal•a o zł. 5 302 956. 

Na zmni·e·jszeni1e budZ,etu., jak inf.ormUJją koiła magisitracki:e, 
wptynęł.a prze,d:ews.zystk~em obecna wyjątko1wo dę.ŻJka sy;tu
acjia gospodarcza i stab.i,_e nadzieje na u.zyskanje wipływów 
z tytułiU wpłat zwykły,ch i ipoid'at·k>OWYch. 

Charnkterystyczne jest dla obecnego M'Cłigistratu, ż,e 
przewidują<: różne skreślenia z 1budżetu z u1Wagi na kryzys 

l(OMU Nl l( A T 
Głównego Zarządu Stowarzyszenia Właścicieli Nie

ruchomości Przedmieść m. Lodzi. 
Komunik:uj•emy, że istini1ejące .na ter,enie prz.edmieść 

m. ł:Jodzi oddziały na.sz•ego Stowarzyszeni.a w 'liczbie 5, 1p·o
sia:d'a:ją GtóWiny Zarząid, któr-ego prezesem jest p. M.SCHOTT, 
radny m. - Łodzi, sekretarz.em natomiast jest p. J. PRYM. 

·w skład Głównego Zarządu wchodzą: :Prezesi, wdcepre
zes.i, skarbnicy i sekf.etarze wszystkich oddziatów. Siedziba 
Gtównego Zarządu mieści się przy ulicy Łącznej Nr. 19 
(Chojny). 

Zebrania G.tównego Za:rządlu od!bywają się we wtorki 
kai1deigo tygodnia o g.otd:zinie 7-ej wie·czo•rem. 

Wszelką kor·espodencję i pisma należy kierować pod WY·· 
żej wymieniony a.dres, lub na ręce Preze.sa Olówln!e•go Za
rządu .p. M. SCHOTTA, ul. Kilińskiego Nr. 203. 

GŁÓWNY ZARZAD 
S towarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 

Chrześcijan Przedmieść m. Lodzi. 
Seikr. (-) J. Prym. Prez. Ot Zarz.:\-) M. 6 cho t t. 

gospodarczy, rni:e pomyśla•ł· na,W1et ·O tem1, _ż·e) ;vł~ś·cicLele nie
ruchmnoiści , ma1ją·c w swoich ·tlómach · z.r1aazhą ·: noś~ 1bezrn,.. 
botncych luib też z•ubożal'yich Joka·toróW, .kfói;zy ik01ri11omego ni.e 

•płacą, ·odcz'ltwa1ją w spo,sób ·do.tkliwy i h:a::.iibardz.ieFb,e:z:pośreidni 
piairnuijący kryzys. To teiż z tytuł u ·.ctiodaU<u :J<.Qmwri1alńeg·o :: do 
pafrstwowego podatku o d niernchontóścr Magistrat pfz.ewildiu
je tę samą sumę, co i w roku ubie.glym, u.stala1jąc podatek ten 
w WYS>okości 125°/o pold1atku ipaństwl()lw1ego. 

Gospodarka miasta Zgierza w. świetle cyfr: . 
- ~ - ' ; . ": 

1Dzialalno1ść samorządu: m. e;giierza-w o·st.atniem -1diziestęcio
leciu byla bar.dzo ożywi·on:<l!. W ciąg·u l€gQ-czas\l. mia~st.o ' po
bu1dow.a.J.o sz.ereg inisityitucyj, a; is.tnii-e.jące. rozsr.oerŻyłÓ i· 1l:01więk
szyło. Oczywiście, ż.e odbywra się to k!Oiszfem •óbćfątZnJ;:i, lud
ności 'POd1atkami na pokrycie poni•esionych w}y1d:atków i S1J1łatę 
zacią1gniętyc'h •d'lugów. · : 

Budżet m. Zgierza 1112. roik 1930/31- ia1myiką. · się ---s·um~ zł. 
894 2116,56. Przy ogólne~ liczbie 24 385 mi~_szkańców~ przy
pada zatem tytułem wydaitik:ów po zt. 36,82 racz.nie na głowę. 
Jest to SUtJlla do•ść pokaźna. · 

Największą pozyoję w budiż·ecie s1anoiwią wytdatlki na 
splatę długów, wynoszące '2:7,5°/o ogóhi'e1go budżetu . Wydatki 
n.a opiekę społ·eczną stanio1wią 24,4°1o buidlżetu, 'll!a admi!ntstrację 
22,4°1o, na oświatę 10,l °Io, 1111a heizptecz;eństw!o , 1PUb!icwie -
S;S proc1ent. .. ~, , ·, ., • . , 

Ogólna w:art {)IŚĆ rmad•ątku mi·e'iskiego·· wyn01s:i 6643000r ·'Ził., 
Olbciążenia zaś p1ożyc.zkami dłUJgovermi'll!{)IWemi 3 083 968 zr., nLe 
wliczając pożyczek na zatrn1d!ni·erure bez:ro:bo•t·n~ch w~ 19.% i 
19'2:7 r. Poży.cz,ki te ·za.ciąignięte zostaiły na tbudio1wę szkoły 
i zaikładu kąpieloiwegio. 

Jak widzimy obcią:żeruie miasta :test olibrzyimi-e, w szcze
gólności wydatki .na opi1ekę sipofoczną ·obciążają na:dimi·ernie 
miasoo i n.i·e moiżina przewiidlzieć, czy mi·es.zkańcy z•dołiaiją c!ężar 
ten przez dłużs1zy czas utrzymać. 

i..· ,k 

.' 

W kraju i poza krajem. 
Zjazd Związku Miast w Polsce. 

Zjazd Związku Miast w Polisce 0idbędzie -_si'ę w rokiu bie
żą·cym w Kra1kowlie w JcJin;iu 22 b. m uak zwyik;l·e, z.e wz,gj~du 
na os,Olby deiegat&w, r·eikrutwj.ącyich ·stlę .p rzew:aiżniie z,e :sf.e1r ra
dykalnych, wlaś'Ciciele ni•eruchomości nie mogą sję sipodzie
wa·ć pomyślnych dla siebi-e uchwia.t. 

Magistrat m. Warszawy płaci komorne za bezrobotnych. 

Jak jnż k ilkakrotnie donosi'iiśmiy Magistrat m. W:arszawy 
ma znaczne klopoty z bezdomnymi i eksmito1wanymi, którYlJ11 
obowiązany jest dać dac.h nad głową. Poniewaiż ·koszt budo
wy mieszikań dla bez,d'oimnych, ·nawet }eśU mia1ą fo być ZWY'kłe 
baraki, jest bardzo znaazny i zbytnio obciąfa finanse IITliasta 
zwłaszcza wobec stale wzrastającej licziby be'z1dlomnych, Ma
gistrat m. Warszawy postanowił obecnie opla-cać właścicie
lom nieruchomości czynsz za lokatorów, którzy zostali WY
e.ksmifowani z powodu niepłacenia komornego. 

Powyższe 1postęipowanii·e Miagisifratu m. Wars:ziaiw,y naJeiży 
uznać za sluszne i korzystne, .~dY'ż z }edne•j strony łatwiej 
jest magistratowi p łacić parę złotych kwartalnie komome1go 
za ·eksmitowanego lokatora, niż dać J)J'll ;. izbę mi.eszkalną 
w domu miej•skim, z drugiej za·ś ·strony właściciele nieru
chomości otrzymywać będą komorne za mieszkania, zajmo
wane ·przez bezrobotnych i nie będą .po•nosili z teg.o tytułu 
strat. 

Biuro prośb i pośrednictwa 

M. Rzełnik !!:.. Krucz„ .~4 
przyjmuje administrac • do1116w z całlruwitą odpowi e

dzial 11uscią oraz udz le1a µ<>rad admh1ią\racyj Ylh. 

UW AGA : Domy przy ·mu1 i: w adrniais tra,j ę :r.~od n ie :r, ży<·ze• 
niem \\łaściciela domu 

Biuro czynne od 9 do 12 i od 2 do 7 wieczorem. 
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650 OOO egzekucyj podatkowych w Wiedniu. 

W roku 1929 prz.eprowa.ci:z-Ono W1 Wiedniu 650 OOO egze
łwcyij (POdatlwwyiah. Olbrzymia ita 11iczba 1sit.anow/i trz.ecią 
część ludności całego miasta, licząc w tem dzieci i ·Starców. 
J1ak widać i fu niezgorzej dzi·ała śr•uba podatkowa! 

Bankructwom. Piły. 

Na jednem z ostat·nich .posiedzeń rady miejskiej m. Piły, 
jak donosi pra~ niemiecka, buirmistrz miasta oświadczył, iż 
gim1i'lla nie będzie w stanie wypłacić na pierwszego pensji 
swym pracowmkom. 

Jest to iprziejawem prz.eżywanego obecnie światowego 
kryzysu i naogół trudnej 1Sytuac}i miast ·niemieckich w związ
ku z wzrostem bezrobocia. Niewątpliwie dużą rolę w tym 
wy1p·adku odegrała nadmierina rozbudowa administracji miej
skiej m. Piły, jako miasta graniczą•cego z Polską, z tego wzglę
du obarczonego zaidandamd, .nie mającemi 111ic wsipólnego 
z właściwym zakresem goSI>odarki miejskiej. 

Ustawowe komorne w Berlinie w lutym 1931 r. 

Ustawowe komorne w IBe~lini'e w miesiącu lutym 
r. 1b. wynosi po1dobil1ie jak w stycz1J11iu b. r. 121°/o prz,ediwo'" 
jennego komornego, ,dla •!Qkatoirów z:aś, którzy obQIWią:z,ek 
remorutowainia mieszkiań prz,ejęffił na siebie - 117°/o. 

Stopniowa likwidacja przymusowej gospodarki mieszkanio
wej w Niemczech. 

W Niemczech ukazało się już szóste z rzęidu rozporzą
dzenie mające na celu złagodz·enie ustawy o .ochronie lokato
rów. Tak n. p. ostatnie rozipor:ządz·enie .przewidu1je wyjęcie 
z pod usta1wiy cał,ego szeregu lokali mi·esz.kalnych. W nie
których miastach dozwoJ.ony jest jll!Ż obecnie wolny najem 
m~eszlmń o k1omorneim 1prz.eid1wo}ennem od 300-500 marek 
rocznie. 

5000 próżnych mieszkań w Berlinie. 

„Berliner Lokalainz:eigier" niedaWll1JO donosi.il, ż,e w stOilicy 
Rzeszy jest 5000 :IJróż,nyioh miieszikań. Z tego .pow-Oldiu wstałia 
wniesiom do parlamentu Rzeszy inberpelaoja, w kt~ej mię
dzy innemi 4nteirpela1!1!ci żą<la·ją, a.by kwoty podruNm idomowo
czynszffiV!ego byty w przyiszłości izuiżywane tylko na takie 
budowlie i w t:alkich okohlcach, gicLziie mi·eS'llkania są koniecz111ie 
potrzehne ~ ~ostaną odrazu wynajęte. 

Rozwój spółdzielni budowlanych w Niemczech. 

Według danych głównego związ,ku ni·emieckich spóMz.iel
ni budowlanych istniało na terenie Niemiec na początku 1930 
17 związików bwdowlano-rewizyj111ych, obejmujących 3026 
sipól1dzielni, liczących ogółem 768 660 członków. Kapitał 
własny spół.dzielni wraz z niepodjętemi zyskami wynosił 400 
milionów marek, do czego dochodzi kaipital obcy w wysokości 
3,1 miliardów marek, z któryich 2,5 miliardów marek stano
wią hipotek~ prywatne. Spółdzielni1e t·e ·do k·ońca rok11 
1929 wlybudowały 434 568 mieszkań. 

Odpowiedzi Redakcji. 

P. I(. No1wy, jednohlty w cafom ipaństwie Kodeks Postę·
P<YWa111ia Cywilnego, wohodizi w życie z dniem 1 stycznia 
1933 r. 

l(łlku prenumeratorom. Zawiadomienia o oboy.riązk:u za
pf.acenia iprzypaidającej obecnie raty podatku majątkowego 
winny być doręczone najpóźniej do 15 stycznia r. b. Płatni
kom, którzy uiścili 1pe1wne s.uimy ;pomdl płatny dotychczas p-0-
datek majątkowy, nadwyiżkę zaliczy się na pokrycie należ
uośct, przy.p:idających do z.aDht:v w myśl okólnika Minister· 
stwa Skarbu. Płatnicy ci winni być tylko wezwani do uisz
czenia różnicy. przypadającej jeszcze do zapłaty. (Okólnik 
z dnia 4 grudnia 1930 r. D. V. 6655/2/30). 

- -- I 

lowo~cil ! -~1n~aci' 
w Łodzil 

są kąpiele syst. Sandora w Zakladafe K11plelo
wym 1 wodo-leczniczym 

R. Bcuftcra, Kilińskiego 134 ~~;,i;e1) 
telefon l 54-81 

Dział fizykaluo-gazowo-mineralno-elekkyczny i wodo
leGzniczy wydaje następujące kąpiele: 

w chorobach serca, neurastenji, arterjo
sklerozie, oraz w chorobach kobiecych 

1) Kąpiele Tlenowe· 
w osłabionym systemie nerwowym (bez. 
senność, podnieceuie, lęk i t . d.) 

l) Kąpiele Pianliowc · 
zastępujące borowinę, wadliwa przemiana 
materji, atretyzm, o•yłość, gościec. stawowy 
i mięśniowy (reumatyzm), oraz w zapaluych 
chorobach kobiecych 

4) Kąpiele HusuJące · 
(Sprudelbad) nMwobóle serca, arterjo·skle· 
roza, brak apetytu i t. d. 

S) RzJmslio-Ruslilc łaźnie -
podług ostatniego wyrazu te~hniki czynne 
dla Pań w poniedziałki i środy, dla Panów 
w pozostałych daiaeh tygodnia. 

Nadto kąpiele siarczane, solankowe, iglf· 
wlowe w stanie musującym lub zwykłym . Kąpiele 
p.irowe U klasy! PJywalnia i wanny zwykłe . Masaże 
pedicure i manicure. Fryzjn-(ka) na miejscu. Kąpiele 
leczn·ioze codziennie dla Pań I Pan6w. 

Dojazd tramw. 4, 10, 16 i 17. 
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Podajemy do wiadomości PP. Czło nkó w, że przez biuro Stowarzyszenia przy ul icy 
Piotrkowskiej N"2 46 można nabyć po zn iżonej cen ie 

numerki emaliowane 
do num~racj i lokali w myś r Rozp. Prezydenta Rzeczypospol itej z dn ia 16. X. 1930 roku 
(Dz. U. N2 84/30) . 

•• „„„„„„„„„„„„IZl!lm!l!liilllllllllllm!ll!lllm!ł""'1~~t~4~4~§WIB!'lt~S~ik!::Sl"a#tllliE~44mlillBll!lllllll!i!!!ililllOlllll„ZIEllmllillll„„„„„„„„„llll'liłtr 

Przepisy o przymusie kanalizacyjnym w Łodzi. 1) 

Ukazało się obwieszczenie Wojewody Łóidezkie1go o prze
pisach miejsco vych, diotyczą-.ych sibnwliz.owain·il<1 i polą

czooia niefluc1J.omości z ka11a latn,i ll'licwemi ma:z o warunkach 
korzystania z iych k.~malów w n1ieście Łodzi W celu za:zrni
j1omieinia czytelników z powyżs.zemi prz1e1pi•sa1111i ipoda1·emy 

·niżej t r eść takowych. 

ZARZĄDZENIE 

Ministra Robót Publicznyclt w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych 

·z idlruiia 2 wir1ze·§nia 1930 r. 

w sprawie przepisów miejscowych o skanalizowaniu i połą· 
czeniu nieruchomości z kanałami ulicznemi oraz o warunkach 

korzystania z tych kanałów w mieście Łodzi. 
Na ·po1d~tarw:ie art. 415 ro:zp1orzą1dize'l1ia PTe-zyidenta Rz·eczy

pospolit·ej z dnia 16 J1utego 1928 miru o 1prawie hudow1!alfl.1em 
i zaibi111dlowainiu .osie·dli 1(Dz. U. R. P . Nr. 23, ipo1z. 202) na w'lli10-
•!;.ek wo1jeWi()1d'Y w Lodzi z ·dtnia 30 styicwia 1930 roiku L. IX
A•r. 5'52/30, oipa'!ty llla uchwaie Raidy Mieijskiej m. Łodzi z dnia 
19 gT:uldnta 1929 rokrti, :mmządmt się, co nastęipuJe: 

CZĘŚĆ I. 

PRZEPISY OGÓLNE. 
Miejskie urządzenia kanalizacyjne i obowiązek kanalizowania 

nierucltomości i łączenia ich z siecią miejską. 

§ l. 
·W oei~u raioi'on:aillfl.1e1go ,oldpiroi\lmdzenia wórd ściekowyich 

z teryt.orj111m mirej1sJdego Mag'is trart IJTI. Łiodzi iprzeiprowaid~a 
buidowę m'iei'skich urrząidzeń kanaliwcyj·ny;ch, z.godnie z ·o·gól
nym proj:ektie1JT1 skainaliizowia'llia miasta, z.atwiendlz·onym prz.ez 
Ministersłwo Ro1bót P t11blicz•nyoh w 1dn. 23 grndinia 1920 r. za 
Nr. Hl-36039-3/132. 

SLeć kal1l1ałów uilicznyoh jiest zhuidowana wed~ug syst1e1111u 
ogólno-<s.pławnego, t. j 101bHcz.01na n:a :p·rzY'Pływ z,a•równo §aie
ków 1domowych, jaik i 01p:ardów atmo,sforycz·ny;ch. '\1-fyjątierk 

stanowi dzielnica mkcsńa, ipof·O·ŻO'll'a ~rn ziad16d 'Gid p.Jai111tiu Ko
lei Obwodowej Łódź-Kaliska-Ohojny, &\d:Zi·e oid1prowa1dlzenie 
wód deszcmQ'WYch będzie organkz1one. 

Do mFej1siki·ei ·sieci ka1na.liz.acyj1nej powirnny być obowiąz
~owo rprzyłąiczone wszystkie zabudowaine niemchomoiści, Z111aj-
1du1ją·ce ·się w ·Olbrębie m. ŁocJlzi i potiożo'll'e w~d~iuż ulic i pla
ców, nia który.eh zostaly prz.erpnY\Va!d1Zo1ne kianaly uliczne, sta
lłllowiąoe część skl1a1dową regurlarne•j mdejski1ej sie<Ci ·kianaliza
cyjrnej. 

Pr1zylą·czenie powyższ•e ma nra1stą1pić w 1·er;mi1nraich, niż·ej 
w § 2 oznaicz.onych, zgio1clillli1e z przcipisami techniezmemi, przy
tocz1ornemi w H części niniejszych prizepisów miej'Scowych. 
i moż.c być wyk101nan1e wyłącznic przez oso1by lub firmy, po
si«łida•jąoe oidpo·wi>ednic t1ipr.awni";nia państwov.'e do wyikony
wania te.go rodzaju robót na tereni·e m. Ł01dzi w myśl u1stawy 
o prawme iprziemysf.owem z <dnia 7 czerwca 1927 ·roiku (Dz. Ust. 
Nr. 53 1927 r., poz. 468). 

Terminy skanalizowania nieruchomości i połączenia ich 
z s iecią miejską. 

§ 2. 
SikarllJa.Jiwwarue nieruchiomo,ści i p•ołą.czenk ic:h z sie cią 

mie•js.ką, rpowinny być wyikonaine w nas.tęp1ujących terminach: 
1) dla n~emchomości, zabiuidowanych w czasie 1mwprowa

dzenfa lmnalu na danej U'licy lub j,ej części - w ciągu jednego 
roku od chwili o.glioszenira P'l"'Zez Ma>gistr.at o oiddanin do użyt
ku kmału mied1sikie~o na danej uilicy lub jej ozęśoi; 

2) dla nicrnchomości, k!tór·e zostaną zahwc1owam1e po 
ogloszeniu niniejrszych 1prz.e·pisów, a które leżą wzdlnż U!lic 
i placów j>uż skia·nalizowanyoh - j>e1dinocześini1e z bwdową, lecz 
przed ocJid'a11iem ic:h do użytkowiaruia; 

3) wszystkie nircruchomości, na któryc1h zorstaną wzirtie
sione :ruawe budynki -!>ub gmntmvrni·e pneibudwane buldyiruki 
isrtntejąoe, a które są poło·żone przy uldc.ac'h i p!acaich, Olbie
tych Droi·ektowa1ną siecią karnalizacyjną, lecz nie iposia!dających 
kanałów uliczinych w cll\vili prz·eiJ)'wwa1dze-nia rnbót budowla
nych ina 1da•nei nłemchomośoi, pow:imy być oihmvią:zkowo za
oip•a:trz·one w doist·osowa'llą rdo ninie11szych przepi1sów wewnę-
trzną instalacją kainaliz,aicyijrno-w'odociągo.wą j1ednrocześrrie z bu'
dOIWą wzgtl ęidni·e 1m·z.ebudową ni·ern1c:ho1mości, p·rzycz.em §deki 
z tej instalaicH 1dro ·c:za-s.u prze.p,r'O'wadz·e11iia 1pr>zez Magis:trrait ka
nah1 ulicvnego '11a danej ulicy, imrnszą być 01dprniwadzane dio 
1x01Wizorycznyd1 ·dolów śdeJwwyoh ii t11aistęipnrie wywoi±o1rne 
beczilmmi, wzglęrdini·e mus;zą być odprow:a1dz1a11e ,dJo •p·rowiiz-0..
rycznych filtrów 1bio0.Jorg-iicz1nych i wypuszoza1ne do isfinieją•cyc:h 
stCl'ry·ch ka1nałów mi:ej•sk~ch. 

Cześci insfalacji pQldlwórz.owych, czasO'Wo nieidolko·ńcmcme 
lub wykonane niezgodnie z niniej1s0emi przeipi1saimi 'PO·wdnmy 
być 1dofoończ1one \.V'Zg>Je·c11nJe przeibuJdwane w termiruiie ipo1da
nym wyżej w •p1ui111kde 1). 

Srodki przymusowe. 
§ 3. 

W m·~·e niewyihu1dowa.ni1a prr:z,ez w~aścide.ta 1po•s.zczególlfl.1ej 
nieruchomości w wyzn1aczonych wparagr. 2 terminach vrze
pismvej ·iinst·a.Jacii kanalie:a·cyJno..-woidodai:;owej w ni1e•mcho
mości i ·TI1i·epoh11cz•et11i1a jej z siedą miejską. Mra·g-istr:aitiowi p1rzy
sluguie praiwo przepro,viaictiz.e1nia odporwj.e1dinich roibót na kos.zit 
i stratę wfaścicieila nieiruc1homości ·ora•z śdąigin~ęaia z te·goż 

kosztów budowy '" idrOldz·e administracyj11ej. 

Odroczenie terminów połączeń. 
§ 4. 

W wyipaidikadl. gidyby wiamn1ki technkzrne wrni1eimo.żlliwiały 
narnrzie skianaliizowanie nj.ernchomości, ·lruib gidyiby foo1sz,t te1go 
sk a·nalizo1wania byt z,byt wys·oikf w stosunku do wa,r1toś·ci nie
ruchoimo·ści, J,eaz •usmvainrie wód ściekowych bylorby należyicie 
zaibez·piecz•oine. Ma•gi trnt mo.ż.e po urzeidowem stwie11diZ<eniu 
pO'wyż•szyc.h oiko•licz1niośd odroczyć w 1drodze wyjątku te-nm&n 
połączenia, 00rn1„czony w § 2. 

Z ustM1iem powo1du odmcze111fe traci mo·c obowi~zującą. 

Koszta skanalizowania nieruchomości i łączenia ich 
z kanałem ulicznym. 

§ 5. 
Budowa urząidzcń ka1111ailiZJa1cyjnyd1 wewnątrz p.ose1syj, 

t11sunńęcie i·stnie·jących nic,do~wio.Joinych mzą1dtzeń kana·Hizacyj
nyoh oraz przel)J'rowrudzenie i u21upelnie1tJie ·prz.ewidzianY'ch 
1"' nie}s.zemi przeipisami instalacyj wo1dodą1gowych są wyko
nywa·ne kosztem i staraniem wfaściciela nien1chomości. 

Bn.ctowa sialllo --viący::n wla1sność gmh1y J• !°?'. J' btnalików na 
~creinie ulicy, ;poczyn .1jąc ord grnnky niemch'Jmości do miei'soa 

noświa dczoFy ADHINISIRATOR domu 
z długoletnią rutyną, obeznnny ze wszystkiemi 
rzynn••ŚCia mi, w 1 a kres ;- dm in i straci i domów 
wcbodzącemi, pnyjmuie domy w actministracię 
Na żądanie pierws:rnrzędne refer1·ncje w osobach 
znanych właś1 ie ęli pierwszorzędnych domów 
Wiadomość: Kilińskiego 23. Hlrszbajn, tel. 132-58 
od3 - 4~p. 



połąc?.:e:iia z kanal.e-111 ul)czr.yrn włącznie, z uskutecznieniem 
samego połączenia, będzie ·wykonywaną prnez Magistrat na 
koszt właściciela nienuchomo'ci, który powinien wpładć ·do 
Kasy Mj.ejs.kiej potrzebną na te·n cel sumę przed rozrpoczę

ciem roibót. 

Niedozwolone wspólności. 

§ 6. 

Kaiżda 01did1zielna J<ub mogąca stać się oddzielną na pod
stawie za1twie·11dlzo1nego pla1nu ·parcelacji nieruchomości, łączy 
się z kia11ał·em miej1skiim oddlzieln ie i niezależni·e od innyoh nie
ruchomości, tak, żeby cale urzą1dzenie aż ·do połączenia z ka
nałem uliczinym stainowiło o· obną i nieza1leżną całość . 

Oficyny boczne i tY'lne omz zaibl!ldowanfa gos1poida rcze 
stoijące w po1dwórzu, mo1gą posi•adać wspólny iprzewód po·dwó
rzowy z budy•n1bem frontowym. o ile są włais no·ścią jedne.go 
właściciela. W pr·edwniym razie powinny mieć J11iezal1eżnie 

bezpośrndnie połączenie z ka•nałem uliczinym. 
Wyjątki oid powyż zych p1rzepi•sów mogą być dop.u zcza

ne tylko '" razie niiezibędtnej kon ie·czn1ości z 01sohnei.;o każ:do
rnzowo rpozwoleni1a Ma1gistratu, któ remu w taiki·ch wypa1dkach 
przyslugiuje l])nawo zażą·dać zł·ożc·nia 01d1powiednic:h hi•po
tecznych z.astrzeżeń o·raz ustawienia na sieci podwórzowej 
po esH włazów rewizyjnych w mi·ejsoach przez iebi.e 
w kwza.nych. 

Rury, odprowadzające wodę od rynien deszczowych, 
inaj.ch1jących się na grnnicy fron~ów dwóch TJ·rzyle.l?Jych nie
ruchomości, odidzielonych od siebie ml!lrem ogniochronnym. 
mogą być połączone poid ipoziomem ohodni•ka za pecjaln-cm 
zezwoleniem Magist.ratu do w pólnego przewodu nodziem-
11ego, odpmwa1dzająoego wodę bezpośrc 1"io do kanału 

uliLznego. 

Ścieki, odprowadzane do sieci miejskiej. 

§ 7 

Do mirjc;kiei s:eci kanalizacyjnei moga i 'Powinny być 
odprowadzane clrog;::i podziernn<i z oddizie·lnych nieriuchomości: 

1) \Yszys1lde §cieki ply•111ne, jako to: wo1dy deszczowe 
z zahudwań i podwórz, ścieki domowe. kucl1c·n11e, kąpielorwe, 

gospodarc-ze oraz fabryczne i przemyisłowe; 
2) wszelkie ekskrementy Judzkie i zwierzęce ornz inine 

niec:i:ys tości, na1dającc się do odprnwa1dzenia k1anałami, o ile 
zn1aj1du1ją się w świ·eży1111 sita1ni'e, są w nieznac'Zlnyoh ilościach 
i zostaną dostatecznie rozcieńczone wodą (nie przedstawiają 
sobą zeschniętych brył). 

Odprowadzane do miejskiej sieci kanalizacyjnej wody 
ściekowe 11ie po\vinny zawierać: 

a) substancyj waż'kioh i two-rząCY'Ch o said, jak: gruz. 
żwi r. piasek, ziemia, śm i ecie, popiół i t. p., 

b) oduadk6w gos1po.darstwa domowego, jak: kawałki 
warzvw, 01bierzyny, kości. gałgany, wata i t. p., 

c) chemikalii. farb. kwasów, tłiuszczów oraz wszelkich 
substaincyj stalyoh i płynnych, któreby mogły w jakikolwiek 
sp.01 ób sz;ko1d:liwie 01dldz i aływać na ścianki kanału lub na i111111e 
urządzenia kanalizacyjne, ailbo też czynily niebezpieczną ob
sh1ge kanałów. 

Również nie mogą być 01dprnwaidza•ne do sieci ka111aliza
cyjnej: 

d) rpłyny i ciała state lub lotne, mogące wydzielać w ka-
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nalach szkodliwe dla zdrowia zatrudnionych tam ludzi, lub 
łatwopalne gazy, 

e) plyny, posiadające tem1peraiturę wyższą nad 35° C. 
f) suibstancje łatwopalne lub wybuchowe, 
g-) niezdezynfekowane ścieki od zakaźnych chorób. 
$cieki faqryik i zakładów przemysłowych, nieodpo1wi1:Vda-

jące rpowyższym warunkom. mogą być odprowadzane do 
ka111ałów miej kich tylko w razie uprzedniego unieszkodliwie
nia ich w s1pecjalnych urząclz·e niach przez osadzanie, neutrnli
za.cję, ochładzanie, 01dHuszczanie i t. p., w zależności Qld posia
da.nycih szko1d liwych właści\\ ości. 

Sposób nnieszkodlhviania 'cieków i projektowane do tego 
urządzenia specjalne ·winny być dokła1d nie przedstawione 
w złożonym do zatwierdzenia prnjekcic skanalizowania nie
ruchomości przemysłowej z ·dołączeniem do nich w razie 
potrzeby niezbędnych piśmienniych 01bjaś11ień. 

d. c. n. 

------Tanie j n z k o nkuren cja -----~ 
pobieramy za ozyszczenie wazelkiej g-a rde roby 

M Ę S KI E J i DAMSK I EJ 

syst. ,.TRI'' 
w LEPSZYM WYK ONA'-l _U 

Na;nowsza i jedyna w Polsce 

Prahlia Chemiczrrn i Farb~ania sysf. „T R P 1 

P. Weber i R.lewandOWSlii 
28 p. Strzel. Kaniow s'K-ch 34a , t el_ 1 4 9-34. 

Pil)a Własna P:ohkowslla 1 3 0, t e l . 2 ~1 -1 5. 

Przedst11 wie ; elstwa: 
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K. IWP l}CH'r, 11 L1;.t11pacla2! A.J OLGA, Abrnmo" sk ego 19 
P. Z\YAXSIU i Si.a, A 1eje ~l HEH~!\ , . Głowna 29 

t.:nii 1, t•l. H5-4l J . CE1.mm, ZMajnikow» 3ó 

FAR RYK A 
KOSZE 1łNYCH WĘDLI:'{ 

.DIAMENT I 
l\\OJE SKŁADY; 

Z11wadzk11 M 9 fp} 148-09 
Piotr ow~ka M 45 t I. 1 {I\ 41 
NowomiejskaJ\'g ~4- tel. 149-4-i 

Gdańska 14, t e l, 149-48. Wschodnia M 6U tel . 201-65 
POLEC AM : 

trzy razv dziennie świeże pHrówki, świe 
żą węrllinę jako1eż suchą kiełbasę. 

UW AGA: dla wyg-ody Sza11<•WnP1 Kli1enteli wysyłamy kiełbasy 
za 11;ra11icę rto wszystkiab kraiów prócz Niemi•c 

M4TEIJ§l 
HIHOłłJt:ZYH 
Łó d ź, K il iń s k ie l[ o Nr. 167 

Telef o 11 191 8ó. 
Dojazd tra mw. 4 i 7. 

Wyrabia i oole ' a D RU CI A N E 
parlrnn.v. plecionki , t 11n•ny, g"ZY 
miedziane uo filt1ów "kabitz" do 

l:'.:...i~:..Q~~~~~:ID;~~~ ro1Jó 1 buton we w zy,.,tkich me-
talfł c 11 etc. etc. 

HODCC5JODOWilDC Biuro IJrządzcń HilDilłiZilC)'JDO·WOdOciQłłOW)'Ch 

Inżyniera H. Abramsliiefło i u. Goldberga 
w t.odzi, ul. P iotrkowsk a 109 , te J. 06-95. 

S pecjal n ość:· Przyła,czenia ao miejskiej sieci kanalizar,yjnPj na dogodnyrb warunkach 

~===========================================================~ 
rzemysl rzewny 1,Maksymi jan Ja ubow Jcz•• sn. kc. 

l;.6cfź, u l . St- ~erotnskieqo Nr- 90/92 
T elef o ny . Wydział sp1zed11ży lf>7·H - Ogólny 115-U 

Tartak fabryka Po~ad "Bk talli p •!'adzkowych, skrzyń zwyczaj 1ych 1 dycbrowych, oraz innych wyrobów drzew 
• tl U , nych -- S t;.ADY DRZEWA budo" l1111ego istolar~kiego, egzo ycznt'gO oraz li) cht-

Pvsartzki nasze, wykonywane na pn:cyzyj11ych automatach suszoue w suszarniach putuntowanych gwarantu ą absolutną. suchość 
male1jału . 
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BW zez • 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi podaje dll pow&zedinej wiadom0ści, Żt:' z11 ycrnjne 

ogólne zebra 
odbę izie się w dniu 25 lutego 1931 r. o godzinie 4-ej po południu, w gmachu Towarzyst ~a I\ffd) towrgo przy 
ulicy Pomorskiej 21. 

Porządek dzienny ogólnrgo zebrania obejmuje: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1930. -
2. Projekt do Hatu na rok 1931.-
3. vV) bór 2-ch Dyrektorów 
4 Wybór 1 go Z :1stęp 1·y Dyrektora. I 
5 Wybór 3 di C.donków Komitriu r\adzorczPgo. 

Wstęp na og'il11e zebr in ie przy-lugnje ws7ystkim Członkom Towarzysl wa, t. j . osobom które zaciągnęły 
w T·wie pożyczkę w li~ta ·b zas1 awnyt·h, o de WO!!Ole zlużv im z prawa możność rozporz<Jdzania swoim rn ~ jąt.· 
kif'm Za mało etnicb, ubezwh1s 11ow1 ·lnio11y(·h i p r zcstają ·· ~ct1 pod ooieką. prawo głosu na OR"ólnem zeoraniu przy
sługuje ich opiekunom i kurntorom. Y.fąż wlaś0idelki może uczestniczyć na Ogólnem zel>ra11iu bez upoważnienia . 

Członek Towarzystwa może prze lać swoje prawo do glosowania na ogólnern zebraniu na innrgo cz onka, 
nikt jednakże nie może mieć więcej niż dwa glosy. 

Na dni 15 przed 02ólnem zebraniem, t. j rlo dnia 10 lutego b. r mogą być podane do ffomitetu Nad 
zorczego wnioski na ogólne zebranie opatrzone przynajmniej 20-ma podpil:rnmi. 

Spraw9zdanie Dyrekcji za rok ubiegly, oraz projekt etatu na rok 1931.- będą dostępne dla stowa
rzyszonych w biurze Towarzystwa poczynając od dnia 18 lutego r. b 

Bilety WPjścia na ogólne zebranie wydawane będą w biurze Towarzystwa, w godzinach biurowych, poczy
nając od dnia 18 lutego do dnia 24 lutego r. b. włącznie - Bez biletu wejścia nikt na salę ogólnych zebrań 
wpuszczony nie będzie. 

. . . 
. „ . - ... ~ ·~ ~„-- . ~ < ' ...._ • "' ~'il • • - ·- ~ . • • -

!llml„ ... „„„„ ... „„ ...... ______________ lmli __ aDall:Dlma::lm:lCll.m:~----...,---... „„ ............... „„ ...... „ 

~ Spółdzielczy Bank liredyf owy @·_,. 
~ Właścicieli Nieruchomości m lodzi ''1PJ: · 

· Piotrkowska 39 spółdz. z ogr. odpowiedzi3łnością Tf!lefon 187-81 · 

Udziela kredytów krótkoterminowych 
Pp. Vi łaścicielom nieruchomości miejiikich na kau
cje, raty, spłaty wierzycieli i t. p. celem otrzyma
nia pożyczek To~ arzystwa Kredytowego m. Łodzi. 

Opłaca kupony i wy~osow. listy zastawne 
Towarzystw Krtdytowych m. Łod:d, Warszawy oraz 
miast prowincjonalnych. 

Kupuje i sprzeda'e czeki w walutach ob
cych na wszystkie miejscowości zagraniczne. 

Załatwia l&u4!no i spr:Z:eda:i akcji i papie
rów procerlłowych i finansuje pożyczki Tow 

Kredytowego m. Łodzi. 

Udziela fachowych porad przy zaciąganiu pożyczek Tow. 

Kredyt. bezpłatnie. 

Przyjmuje oszczędności na ksiąieczki 
wkładkowe. iillm ..................... „ ... _ ... ____________________________ . ___________________________ _ 

Łódzka Odlewnia Żelaza 

,,f ERRIJM'' 
Wlaśc.: E. Bauer i A. Weidmann 

Lódź, Kilińskiego Nr. 121, .telefon 218=20. 

WYKONY\\'A SZYRKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
HA RDZO U .'11JAIHWWANYCH. 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 
lub nadeslaaych modeli i rysunków. 

Wszelkie robo"y tokarskb. 
Ws:a.elką mechaniczną obróbkę met a I i . 

Zawiadomienie. 

Kancelarja Mierniczego Przysięglego 

ZENONA ZARZYCKIEGO 
prze.niesiona została z ulicy Rzgowski ej Nr. 15 na 
ulirę Piotrkowską Nr. 157. m. 16, prawa ofiC) na 

II-gie Wt'jśda II-g .e µiętro. Telefon 186-74. 

IJrzcdnili pańsfwowy 
świet.nie obeznany z 110\\ ą ustawą meldunkową 
i wszelkiemi rozporządzeniami a'.lm nistraeyjnemi 
przyjmie domy 

do administracji 
O!erty prosz~ składać Narutowicza 4, kwiaciarnia. 
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Tow. Ubezpieczeń ,,POLONIA'' Sp. Akc. 
Oddział w Łodzi, ul. 6-go Sierpnia 1 

ZAŁATWIA U BEZ PIEC ZENIA: 
od ognia, od kradzieży z włam <1niem 1 inkasent6w od rabunku, od odpowledaia1no
ści prawno-cywilnej, transport6w tądowych, mankach i rzecznych, szyb wystawo
wych od stłuczenia, jak również i:ydowe i oII nieszczęśliwych wypadk6w na bardzo do-

godnyrh warunkach podług opłat konkurencyjnych. 

Centrala w Warszawie, Pl Napoleona M 3. Oddziały: w Lodzi, uL 6-go Sierpnia M 1 oraz w Często
chowie, Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lwowie, Poznan u i Wilnie. 

Reprezentacje i aientury - we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 

Towarzystwo pozostaje w stosunkach z pierwszorzędnymi rease~llrantami. Towarzystwo posiada szereg własnych 
nieruchomości w Warszawie, Grudziądzu, Katowicach i Poznaniu. 

Bliższych informacji udziela Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi, ul. Piotrkowska 46. 

Na żądanie Sz. Klijenteli de 'egujemy bezintE\resownie inspektorów do obejrzenia ryzyk i zawarcia ubezpieczeń. 

Bacznos·c· p p Włas· c1·ciBIB ni·aruchomos· „.- Wszelkie roboty betono:ve a.sfal~owe i brukars~ie 
• • 1 U ewykonywa szybtrn, sol1dn1e 1 z gwarancJą. 

Przedsiębiorstwo betonowe, asfaltowe i brukarskie 

w. WOJCIECHOWSHI, łódź, liilińSliiCsłO 172, fclclon 120·50. 
Specjalność: Podłogi mozaikowe „Lastrico" i ksylolitowe 

~----------------------------------------------------------------------------------lllmll! 

Egz. od 1880 r. Łódź, Sienk-ewicza 89, dom własny. Telefon 149-41. Egz. od 1880 .r. 

Wykonywa od 'lajskromniejszycll do najwspanialszych. Jeden w kraju karawan 1-ej kl. z elf'ktrycznem oświetleniem zewnątrz 
i wewnątrz WiEllki w-y1ór trumit1n metalowych, dęhowych i sosnowych. Kwiaciarki najnowszego typu. Ceny przystępne_ 

... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... __ 

HURT 
Skład sukna i kortów H.WEKSLER .HURT 

Skład sukna i kortów 
Łódź, Piotrkowska Nr. 58J I piętro, front, teJ. 209-89 

poleca na sezon zimowy materjaly męskie i dJmskie, pochodzenia krajowe'.{o i za,ranicznego po cennuh fa 11rycznycb .-

DETAL 
Cilonk•>m Cent.ralne~o Sto w trzyszenia \\ hścicieli Nieruchomoś ~ i m Ł~dzi, ul Piotrlrnw· 
sk L M 46 . udzielam kredytu pięciomiesięcznego za okazaniem k w1tu Stowarzyszenia. DETAL 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca· Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Lodzi i Województw 
Łódzkiego, Lódź, Piotrkowska 46. Odbito w drukarni "Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 1~. 


